
Oblicze Selmy.
W trzydniowych rozprawach w Sejmie, 

przeprowadzonych na gruncie cxpo?-o Pade­
rewskiego a zakończonych uchwaleniem rzą­
dowi vct,um zaufania. zarysowały się w lek­
kich- koni lirach pewno dcdatóie i pewne 11- 
jeąmc cechy naszego młodego ciała prz- 
stawieieDfcfógo. Należy zdać sobie z nich 
sprawę, ho ■wszakże ta  '„wysoka izba1*, w 
której sfinksowe oblicze naród patrzy z na­
prężeniom oczekiwaniem, ma uchwalać nic 
jakieś sobie zwyczajno paragrafy -ustaw, lecz 
dać państwu cały jogo kształt prawny.

Powiedzmy odrazu. . żo najważuio.pza 
rzecz — poczucie polskiej racyi stanu, po­
czucie interesu narodowej całości, ta  rzecz 
stnalazła się w Sejmie od pierwszej chwili je­
go życia. Probierzem była tu kwesty;1, wybu­
dowania armii, odpowiedniej do ogromu za­
dań państwowych. Na mocno skrajnej lewi­
cy, gdzie przyrodzona wszelkiej skrajności 
ciasnota umysłowa spotkała się 2  zawiedzio­
ną ambieyą upadłych dygnitarzy, zerwało 
.się wprawdzie coś w rodzaju warcholskiego 
odrucłmi wobec tej sprawy, mającej dziś dla 
nas wagę dziejotwórczą. Ale Sejm przygnia­
tający -większością wypowiedział się za po­
stulatem  wielkiej armii, który prezydent mi­
nistrów 3. taką porywającą salą podkreślił w 
stwem przemówieniu, Rozwiała się dręcząca 
niepewność, co powie o obowiązkowein po 
wołaniu pod broń chłop, najliczniejszy i de­
cydujący w Sejmie żywioł. Chłop polski w 0 - 
aobach swych przedstawicieli okazał się 
zdolnym do wzniesienia się na wysoki 
punkt patrzenia, z którego widać całokształt 
narodowych interesów. Konieczność obrony 
granie zamanifestowana została z ław wło­
ściańskich z siłą wrprost żywiołową, która 
radosny musi obudzić oddźwięk we własńeni 
społeczeństwie, a powinna być należycie od­
czuta na zewnątrz.

Kwesty* armii, u jęta konkretnie we wnic- 
eku posła Skarbka i towarzyszy, była w tej 
»,programowej1* rozprawie momentem góru­
jącym. ftadua inna nie zarysowała się tak 
dobitnie w szeregu wynurzeń i doklaraeyj 
klubowych. Moment reformy rolnej przesu­
nął się przez Sejm, jak cień tylko wielkiego 
problemu, iczekająoegor rozwiązania. Zazna­
czył się sucho-, raczej w odczytach dekląra- 
cyach .programowych, niż w żywem siewie. 
Impulsywnie natomiast i niejako ponad pro­
gram. wbrew czyj emu kol w i ek zamiarowi i 
wbrew oczekiwaniu, wyskoczyła na stół 0 - 
brad w całej swej drażniącej postaci kwe­
sty* żydowska, v;,prowadzona przygódnie 
przez prowokacyjne wy siąpienie łitwnka 
Prlłuekiego. Z imponującą jednozgednością 
Sejm zareagował na pretensye żydowskiego 
nacyonabzmu. Nie wygłoszono .żadnych 
przemówień. Odezwały się tylko dziesiątki 
ciętych a wymownych okrzyków z różnych 
stron izby, od prawicy aż dość daleko na 
lewo. Z tych okruchów da się jednak od­
tworzyć już wenie dobrze zasadniczo stano­
wisko Sejmu w sprawie żydowskiej. Zaryso­
wało się oho najesfliie.yójwltiidj w okvzykfl. 
przyjętym- oklaskami, żo Polska- da żydom 
to, co dala im Franrjli* czy Anglia — nic

/
W kwestyi rofnej.

Jan l.ii!,.-ila\vslu: Sprawa rolna jako problemat.
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(Pokończenie^

Stawiając drogowskazy lej pel!t,vki. pisze 
autor wyczerpująco i oświetla z nowego Sta­
nowisku sprawę wewnętrznej kolonizacyi 
dóbr. oraz sprawę przeludnienia. Uprzemy­
słowieniu kraju, jako środek, łagodzący uje­
mna wyniki przeludnienia, uważa autor za 
sprawi* ważną, jednak nie jesi zwolennikiem 
przesadnego, jednostronnego popierania 
rozwoju przemysłu fabrycznego, dając 
pierw.-.zcic two intensyfikacji i uprzemysło­
wieniu rolnictwa, któro mogą, ustrzedz wieś 
od nadmiernego wyludnienia i'za trzym ają 
ludność da. wsi. Przemysł fabryczny zyskuje 
także w ten sposób trwałe podstawy roz­
woju en}), wytwórczość środków żywności 
i surowców odzieżowych.- oparte o rolni­
ctwo},, bo znajdzie ono te podstawy w „co­
raz. ściślejszym związku z. żywotnym ryn- 
łtRpM wewnętrznym". Ną szczególniejszą u- 
wago zasługujący jest pogląd p. Lutosław­
skiego, źe „politykę gospodarczą, k tó ia ma­
jąc warunki do tego, rozwija jednostronnie 
przemysł pod pozorem, że może sobie po­
zwolić na sprowadzenie żywności, bo ma 
o.eem — w wywożonych wyrobach przemy­
słowych — za nią zapłacić, ale nie m vgłę- 
dnia, żc dzieje się to kosztem pozbaw iono-1

mniej, ale i nie więcej. Żadnych przywilejów, 
któreby naruszały prawa gospodarza kraju. 
Audytoryum sejmowe, przysłuchujące się a- 
roganckim wywodom Prihiekłcgo, obliczo­
nym, jak słusznie zauważ-Oino-. na eksport, 
„dla żydów amerykańskich”, dowiodło 
swoin doraźnie zalotom stanowiskiem, że po­
wagę sprawy rozumie i żc nie popełni w niej 
żadnego błędu, co oczywiście znaczy także, 
•że nic uczyni nie sprzecznego z duchem i- 
s lotnej sprawiedliwości.

To plusy debaty...
Na rachunek „winien" nałoży wpisać cały 

charakter obrad, bardziej, zwłaszcza w pew- 
nycli momentach, wiecowy, niż parlamen­
tarny. Pyskusyą wybiegała zbyt często po­
za szerokie zresztą tam y wynurzeń progra­
mowych prezydenta ministrów1, traciła linię, 
gubiła się w szczegółach i drobiazgach, a 
co 'najmniej pocieszające —• w rektymma- 
cyach i wzajemnych oskarżeniach. Ton na­
pastliwy znakomicie podtrzymywała ‘czer­
wona lewica.'ale nic ustrze żono się. od nie­
go także na prawem skrzydk,*, co zaznaczyło 
się w ubolewania godnej agresywności mo­
wy posła Korfantego. Ńa zbyt wzburzone 
flukta. namiętności stronńbzyeh musiała być 
z trybimy marszaikowsl-iiej wyłana szczypta 
oliwy w postaci wezwania, do posłów, aby 
wobec powagi chwili i wr imię publicznego 
interesu „zaprzestali wypominania sobie 
przeszłości”. Z wezwaniem tem solidaryzuje 
się i kraj, który w spraw o z d aulach .b  izby 
sejmowej radby znajdować jaknajitmiej sen­
sacyjnej lektury, a  jak najwięcej objawów 
równowagi, skupienia sił i wytężonej pracy 
około podwalin narodowego gmachu; KOI?.

Prace kongresowe.
iKi-ri-rj.iiirt- tii-ya wł. ..CłłoBU Narodu11), 

Paryż, 22 lutego.
Prace paryskiego kongręsu weszły już 

wre właściwe tryby po ustaniu dłuższy czas 
trwających, jak rzecz naturalna, wahań 
i prób.

Właściwie cała kwesty* decyzyi o wszyst­
kich sprawach, które mają wejść w trak ta­
ty- pokojowe, została ujęta przez komitet 
dziesięciu (eomite des dix), do którego wcho­
dzi po dwóch przedstawicieli pięciu potęg: 
.Stanów Zjoduoczonycli, Anglii, Franeyi, 
Wioch 3 Japonii. Oni ostatecznie decyduję, 
o wSzystkiom, przed ich areojug wnoszą 
swoje postulary inne narody. Tak nieda­
wno przez (lwa, posiedzenia, rano i po połu­
dniu. przedstaw iał sprawo polska p- Dmow­
ski. '

Obok tego odbywają się plena nic zebra­
nia delegatów wszystkich państw, które zo­
stały -uznane za sprzymierzone (all-ios). l!a 
zem jest tyfcli państw 14. Do tych państw 
nałoży Polska, która — na szczęście — jiic 
została neutralną. Na szczęście, gdyż' JnacRgj 
wogólo nie mielibyśmy tu głosu, 
tralni 
V,'SKVś

Oczywiście jednak komitet dziesięciu nie 
może sam rozpatrywać spraw- gruntownie, 
bo na to nie ma czasu. Od tego są speeyalue 
komisye, tu  na miejscu, lub też roz>yłanc po 
Europie. W  komisy ach, które tu w Paryżu 
obradują, biorą udział reprezentanci państw, 
uznanych za sprzymierzone, ma też swoich 
reprezentantów yv tych korni.-yacli i Polska. 
Jest komisyj piąć: 1) z,wiązku narodów
z Polaków p. Dmowski), która na razie 

skończyła swojo czynności przez przyjęcie 
z.9?adiiiczf*go projektu Wilsona; 2) odpowie­
dzialności za. wojnę (p. iSkinnuntt Konstan­
ty), zajmująca 'się nic tylko osobą Wilhel­
ma D. i jego doradców i t. cl., ale szarzej 
wogólo sprawa odpowiedzialności za bezpra­
w n i czyny. np. zniszczenie Kalisz,a i t. p.1j
3) wyiiagTodzciua szkód wojennych (p. Ot- 
szewska Kazimierz i p. Chamiec Zygmunt):
4) ustawodawstwa o pracy Iz Polaków pro­
wizorycznie prof. Sujkowski i lir. Żółtowski 
Jan): wreszcie 5) uregulowania spraw por­
tów, dróg wodnych i kolei (z Polaków pro­
wizorycznie prof. Kasperski Kazimierz).

Polacy, zasiadający w kemisyach, mają 
dodane do boku da ła  doradcze, złożone 
z członków Komitetu Narodowego i Dełega- 
cyi kongresowej (w szerszeni, tego słowa 
znaczeniu). Im pomagać będzie tóż — obok 
innych zadań, jakie ma spełnić - -  Biuro 
kongresowe, które w- osobnych v, agonach 
przyjechało z Warszawy, po t-ygcdnicjwei 
podróży. Zaraz.na drugi dzień po przybyciu 
wzięło ono wraz z delegacyą, ekonomiczną, 
tworzącą zresztą część Biura, udział w ftu- 
dyencyi u  ministra spraw zagranicznych 
p. Piehona. Prowadził p. Filtz, z Biura byli 
pp. Fuł:iskir Bujak, Kutrzeba, Buzek, z Rble- 
gaćyi ekonomicznej pp. Olszowski, Żółtow­
ski, Szczepański. Minister Piehon w bardzo 
serdecznych wyrazach mówił- o Polsce, oma­
wiał kwestyę (błońska: zapewniał, że wszy­
scy aliaafcei chcą Polski wielkiej, silnej 
{grandę et forte, tres forte). Była to obecnie 
trzecia z rzędu ąudyęncya Polaków u wiel­
kich .figur taitajszego dyplomaŁyczpego świa­
ta, gdyż niedawno prąfe^or Michał Siedle­
cki z profesorami: Romerem, Cżekanowskim 
i Strońskim wręczał dyplojn doktora honoro­
wego prezydentowi ministrów Clemenceau, 
zaś dolegacya warszawska pómocy dzieciom 
była u prezydenta Stanów Zjudnoczonydi 
Wilsona z .podzięką za pomoc. AK tych &u 
dyencyj nic opisuję, gdyż już o nich pouała
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wolności prasy, ale • -  w  pełucm poczuciu 
doniosłej roli prasy w żyda społeczeństwa, 
władze popierają jej poczynania i w miarę, 
sił i środków ułatwiają, jej ciężką wielokroć, 
a tak ważną narodową służbę.

Tylko w Polsce jest inaczej. U nas ciągle 
jeszcze po wszystkich katach, jak duch Bian­
ka pokutuje duch smutnej pamięci rządów 
Jtforaczowskiego, nad. 'wiszystldiai przejawa 
ml naszego 'życia, wisi niestarta jaszcze do­
tąd klątwa- wprowadzonych za. owych rzą­
dów stosunków, przeciw którym z tak — 
niestety! głęboką słusznością zastrzegł się 
pos.-Korfanty na wdorkow-em posiedzeniu 
Sejmu i wypowiedział im bezwzględną wal­
kę. Albowiem vr cieniu tych to 'w łaśnie r.za
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so^w e g o  tegoż dowództwa. Rozumie się, 
że ta  uprzejma propozyeya, jaka nie przy­
szła na myśl nawet „pomysłowym1* wła­
dzom austryaokim, została grzecznie i z po- 
dziok-owaniem... odrzuconą.

Zanim ten list do Was dojdzie, zostanie 
już wniesioną w .Sejmie nowa iaterpeda."*”® 
do rządu w sprawie tego nieslyclianego,' a  
żadnymi racyonolnymi wwględami nic umo­
tywowanego lo-ępowanici. służby infonna- 
eyjnej prasy krakowskiej. Posłowie nasi, w 
świadomości pełnego pofiarcia opinii caK^o 
społeczeństwa, nlm%ąt]>liwde znajdą n.i ie 
praktyki łokarslao skuteczne. Niemniej je­
dnak, powyższy fakt, stanowi jeden j i - iu e '

ke. Albowiem w  cieniu tyc.ii to-wtasme t,za- wymowny dowód, jak  konieczna i bihm ń-st 
inyłów dyktaitorskiołi jednostek*1, w  a tm o-, sanacya stosunków w armii, na któ?c‘ t'. le 
sforze  ̂ „maskarad m.rnarchistyczuyeh*' — ijuż skarg podnieśli posłow ie^różhych odcie­

nie będą na kongres depuszc.zeni, 
j. pięć- wielkicłi•ito załatwią alianci, t.

mocarstw, po wysłuchaniu i uwzględnieniu 
innych aliantów, a. czwórprzymierzii jmpro- 
fslii potem1 ogłosi się wyrok.

W obronie wojr.t-ści prasy.
V. 1. tó: i.(ya wł. .,0’e.su Narodu**}.

Warszawa, 28 iuiego.
V  ; . w:;.:ii, stojących u szczytu uowo- 

żvtilói ku]tury, -to i.r-.arych — i słusznie -— 
zalicza siu i za i'-rznę się powinna Polska, nie 
tylko iiiku j;ie neguje ••-..•o stawów ej i od lą t 
dzii-śirićk już uznanej jmwśzecłmie 'zasadą!*

obj 
z
(ls
rzecz
przejawiają sic między innemi szykanami 
polskiej prasy krakowskiej przez władze 
priśkie. Koreapondenei sejmowi dzienników 
krakowskich mają bowiem nmeme-żłiwione 
ze strony władz infonoowanfo swych redak- 
cyi w drodze telegraficznej, podczas gdy. 
dzienniki, wychodzące w innych miastach 
polskich, np. w Łodzi, na  szykany te nie na­
potykają i fcopespo-ndenci ich warszawscy 
mogą swsobodnie nadsyłać im depesze telefo­
niczne.

Na skutek przedstawień ze strony kore- 
spondeaitów ibrakowskich, minister poczt, p. 
Linde, z chwilą otwarcia, Sejmu, wydał pod­
władnym sobie urzędom odpowiednie rozka­
zy w sprawie rozmów dziennikarskich z 
Krakowem. Istotnie przez parę dni była mo­
żliwą komunikac.ya, telefoniczna. — aczkol­
wiek w1 niesłychanie opłakanych warun­
kach, w tym wypadku 7, powodu nieudolno­
ści czy nieuporządkowanych jeszcze stosun­
ków w centralach warszawskiej, a  przede- 
w.szyslkiem krakowskiej, Ale to tylko przez 
dni parę. Naraz centrala krakowska odmó­
wiła udaielania połąe-zeń. Po długich poszu­
kiwaniach przyczyny, udało się wreszcie 
stwierdzić, aż jest nią — zakaz biura praso­
wego sztabu generalnego krakowskiego- do­
wództwa generalnego okręgu.

Interpelowany' w tej sprawie pułk. Wro­
czyński, wówczas, jeszcze kierownik mini­
sterstwa spraw wojskowych, — os oNiwy 
przyczynek do całego stosunku wniesiony ch 
w Sejmie irderpelacyi o nieporządki w ar­
mii — oświadczył, iż o takim zakazie nic nie 
wie i celowości jego. nie pojmuje.

Z powoda lego niesłychanego.i niepojęte­
go koi Jonu sanitarnego myślowego, u-rta- 
wicac-go przez krakowskie władze wojsko­
we pomiędzy stolń-ą kraju a  jedną, z jego 
dzielnie, zostały ‘wniesione w Sejmie dwie 
intezpeiaeye — jak  dotąd — bezowocne. Al­
bowiem po dwu dniach komuuilcac-ya telefo­
niczna dziennikarska została znów }xvzerwa- 
11 a, a  sztab generalny dowództwa krakow­
skiego Avavazawskini ,>}>rawoz;la.r.coni pism 
krakowskich zaofi.irował łaskawie — pośre­
dnictwo i oczywiście, przesiewanie miłej i 
niemiłej o-obiścic dla krakowskiej komendy 
oyąkuiiyi sejmowej przes filtr b i u r a  p i  a-

skieiro. J .  CI:.

Bolszewizm w Czechach.
Wobec faktu, że prasa czeska inspirowana 

przez rząd, który chciałby zachować ula 
Czech dobrą opinię u  koalicyi, praemileza 
prawie wszystkie objawy, świadczące o sza­
rzeniu się bolszewizmu w Czechach,- trzeba 
infontnacyj o tem szukać w prasie 1 ozaeze- 
skioj.

NajsŁraętuiej naturalnie notuje wszystko* 
w tym kierunku prasa ,,czenvo]ia“, u  której 
można znaleść czasem odpowiednie infotma- 
cye. Tak więc „Prawda**, centralny organ 
moskiewsldch bolszewików, w Nrze lb-rąsn 
z dnia 26-go stycznia b. r. stwierdza, że 
„w nowej repubMce czeska-słowat-kioj j.-ro- 
lefcaryat w swej walce wzorować się będzie 
na walce proletaryatu rosyjskiego.

Organ, komunistów węgierskich „Czerwo­
ny Dziennik**, wychodzący w Budapeszcie, 
pisze w nuanerze z dnia 4. .stycznia:

'Towarzysz Muna. były prew'ś eestraln.ge 
komitetu czesko-ąłówaekiej grupy kommń- 
stycznej w liosyi, prowadzi intenzywną agi- 
tacyę oraz propagandę idei komunizmu w 
Czechach wraz z towarzyszem Drtm Ńn.era- 
lem (Dr Smeral był przywódcą Icv. k-y soc\ d- 
deraokratów).

Agitacya ich cieszy się zwłaszcza wielkif-m 
powodzeniem wśród robotników- miasta Ki 1- 
dna, posiadającego liczne kopalnie węgla, 
oraz huty żelazne.

Na imiom miejscu ..Czerwony Djjennik" 
donosi: Przybyły do Pragi pewien .Słowak, 
który był obety na zjoździe czesko-słowa- 
c-kim socyalnej dcmokraeyi. udzii-la nam na­
stępujących infermaoyj o oświadczeniu -0 - 
cyal-demokratycznego delegata Kon-nogo 
z Moraw.

Delegat Koutuy miał rzec: „W y rządo wi 
socyaliści-deinnkraci, powimiiście zrpzumieć, 
oraz uświadomić sobie to, żo proletaryat Mo­
raw w przeważającej większości jest bois/.o- 
wiekim“. Na tymże zjeździć przyjęty został 
wniosek delegata Konoczka (b. członka Ce«- 
tralnego Komitetu czesko- slowaekub koi- - 
nistycznej grupy w Kosy i), w którą rn żaic-rc

go siły rolroczej ro-lnicl wa krajowego i sto­
pniowego tegoż zaniku — jest nieslycrianm

Oinaw-hijąe w daKzym ciągu r<>lę „oświe- 
oouych ro ln ik ó w w ię k s z e j  własności w

krótkowzroczna. Odkładanie umocnienia tej współpracy -wytwórczości rolnej zaznacza p 
podstawy bytu gospodarczego, juką jest 1 0 I- L„ iż tejże ..należy się —- wbrew dotyeb- 
nictwo, na czas późniejszy, do chwili, aż ( czasowej tendancyi av. polityce agram ćj po- j

dostawcy I zostawienie tej grupy wytwórców rolnych 1 
ł n pozytywna ochrona pait-

zaczną zawodzić dotychczasowi
-żywności wskutek postępów powszechnych ! swemu losowi
uprzemysłowienia, to  fataiua pomyłka! Mo- f stwa . ..*•' Dalej zaś czytamy zasady, które 
że być w tedy już za późno na podniesie- j wyryto być powinny pismem wyrażnem i do- J 
nie zaniedbanego, wyczerpanego rolnictwa, bitmem na c-zełe waaelkicłi rozpraw o naprę-1 
];o taka polityka gospodarcza kończyć się wie ustroju rolnego — ale także i wiło- j 
dożo wplątaniem .Jezu ju  w  sieci cudzych wi- ezyć je należy w umysł i serce każdego  z i o

doków i niewolo1* (str. 78)
Dodajmy tu zaraz, że jeżeli .nieopatrzna 

polityka agrarna dopuści lub nawet popie­
rać będzie dalsze rozdrobnienie gospodarstw 
i rozpad większej własności, w  samobójczy 
w prok sposób spowoduje zubożenie kraju, 
do jakiego niechybnie doprowadzić mus 
prolfttaryząeya$ pauporym  -rolniczy. Poglą­
dy tak  wytrawnego publicysty, jak p. Jana 
Lutoshewskiego powinni wziąć pod rozwa­
gę nasi ekonomiści, którzy właśnie są skłon­
ni popaś.- w ową „fatalną pomyłko*' osia - 1 
biania podstaw bytu gospodarczego, 1 0 I- j 

nictwa, jmcieszając się impdJdom żywności 
z zewnątrz*).

♦I P. P r o f .  Dr  P. B u j a k  w swojej książr-e 
„O n a p r a w i e  us.t.r.o.j.u i',o,l,n,o,f«-,o“ zdajo 

również zapoznawać nicbczpioczeństw-o, wyni­
kające _ ze zmniejszania prochikcyi ziarna prztz

mianina11. Zdania te podkreślimy i przyto­
czymy w całości (str. 115).

„Właściwy rozdział ziemi, zapewnia­
jący najwyższą jej wydajność i miein! 
w jej eksploaitacyi nnjsprówśijeiŚąyiśi 
ezl-Nikom społeczeiistwa, jest iiiewątuli- 
u, ie atrybucyą państwa, które odpo­
wiada za wyżywienie ludności i bez­
pieczeństwo siedliska narodu. Państwo 
nie może. znosić lekceważącego stosun­
ku do ziemi wbUeieii-la j imgeruie. gdy 
ten, czy to z zaniedbania, <'zy w-ido- 
eznego braku patryetyzmu, poniewie­
ra tem najświętszern dobrem ogółu. Po­
lityka agrarna powinna, umiejętnie har­
monizować interes prywatny z intere-

wóz ziarna nic uważa prof. Bujak za njcpzcK^ 
ścio dla Polski, a uszczęśliwienie mas v/lościań-

... .    . skieh nadsiadem sJemi uważa pouii fcąd por-
rozdział latyfunriyów. Z niektórych jego wywo- • bieuiat, stojący p«n« t wzrięilainr ma inm iejsaittą 
dów możnaby nawet przypuszczać, i i  obcy d o -! rrytv, órćzość oeredBśw. ^ (Przyp.  ̂tófT tó).  .

I sem jraństwa. któremu wszakże- tamten 
\vyraźnio Taiawen ustępować wr przypad­
k i.1!! uznanej potrzeby. Ziemia nie ma 
w tym względzie innego, sobić równe­
go przcdmtpttt władania ludzkiego i wła? 
ś.-iciel ziemi tytuł swój do jej własno­
ści poniekąd zniewolony jest podtrzy­
mywać jiiuprzerwanem pasmem wysił- 
l;ów osobistych, rzetelną i umiejętną 
pracą na swrej ziemi, aby obronić jej po­
siadanie" „tnteros powazeelmośW, do­
bro publiczne — to  jedna strona spra­
wy, którą ustawicznie musi mieć na 
oku rolnik, chcąc się utrzymać przy 
własności**.

Oby te słowa p. Lutosławskiego stały 
sie myślą przewodnią reformy agrarnej, oby 
ich głębię zrozumieli wielcy i mali rolnicy, 
oby pozm^i, jak i_ ciężar obowiązków przyj 
muie na siebie każdy posiadacz zietm i lak 
ciężko grzeszy on przeciw Dobru ojczyste­
mu. lekceważąc te obowiązki, których nale­
żyte spełnienie jest istotnie najwłaściwszym 
tytułem i uprawnieniem własności!

Bez ogródek, z szczerością kolegi wytyka 
p. L. zienuanoiu zaniedbania i błędy, z kto-- 
rych poprawiać się winni. „ . . . J e s t  publi­
czną tajemnicą, ie  wielka własność czer­
pie niejednokrotnie rentę gruntową bez od­
powiedniego równoważnika, wysiłku osobi­
stego.- . .  u  ńas w Polsce absolutną 
koniecznością staje się czuwanie woli po­
wszechnej nad sprawnością ̂ właścicieli^zie

mi, jako wytwórców. . . 11 (str. 122). „Więk­
szy właściciel musi sobie w wyobraźni iu- 

! dzi zasłużyć aia tę Wartość dla ziemi, jaką 
jego na niej praebywanie i umiejętna, wzo­
rowa praca powinny stanowić. W tedy zawiść 
ludu do ziemi „pańskiej** stępieje...** (str. 
124).

Następują wskazówki, jaki -h się trzymać 
winni ziemianie w obcowaniu z ludem, speł­
niając posłannictwo przodowników w po­

stępie rolniczym: i orędowników rozwoju 
kultury. Potępia zakusy demagogów n h  
znających stosunków wiejskich, „doktryne- 
rów1*, którzy pragnęliby oświecone zie.mk.d- 
stwo odsunąć od współpracy w. uobywatoł- 
nianiu i cywilizowaniu chłopa. „Wolny do­
stęp do ludu“ — pisze autor na str. 126 — 
„to dobro prawo wszystkich oświeconych, 
a najmniej uzurpować jo sobie może przy­
bysz z miasta, nieświadomy środowiska, w 
stosunku do stałego wsi mieszkańca .

Tu wkracza pan L. w  dziedziną szkód. ja ­
kie wyrządziła Indowi wiejskiemu agitm-ya 
demagogiczna. „Soeyalizin . .p o ls k i '*  utu­
czył się. w opinii pewnych kół naszej uńeli- 
gencyi głównie powtarzaniem niezmęczo- 
nem, jak to sizlachta polska, długo w chło­
pie polskim chama utrzymała*'. „Dopiero 
za ery socyalizmu i jego żywszej akcyi w 
Polsce *) stwierdzić można ezybkio z pov, ro~

D Autor ma tu głównie na uwadze Ktosuuki 
w. Królestwie, ..gdcię ̂ rsdtęj-% Jndojreów^jnąlo.
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się Centralo. Komitetowi przeprowadzeniu 
śledztwa w sprawie akcyi czcsko-slowaekie- 
gn kontr-rc wolucyjnego korpusu w Syboryi. 
Yf szeregach czeskiej socyahtej dt/ąiokrncyi 
panuje Płpelnv zamęt. Dawno sąfyałSenio- 
iara tyczne dzienniki, jak „Svoboda", w y**! lo­
dząca W Kladnie, oraz „Tydonjiik (Ironiuiio- 
eky", wychodzący w Ołomuńcu, przyłączyły 
się do rudna komnni.stycz lego. Organy dro­
bnego wlośclaństwa również, staną na plat­
formie bolszewickiej. Miasto Hodonin. miej­
sce przyjścia na świat prof. Massaryka, wo­
dza czeskiej kontrrewolncyi, centrum pro- 
letaryaui rolnego, posiada blisko 90% bol­
szewików. Czynność tow. Mnny niezmiernie 
niepokoi burżuazyę czeską, k tóra czuje, że 
grozi jej niebezpieczeństwo, dlatego też stara 
się wszystkimi możliwymi środkami, pod 
różnymi pretekstami, przeszkodzie mu w 
pracy. Okoliczność ta  wywołuje silne wzbu­
rzenie wśród robotników. Metalowcy w Kla- 
dnie oświadczyli, że „życiem swera bronić 
będą życia i nietykalności towarzysza Mu- 
ny". Związek młodzieży robotniczej cb^ał 
Manę swym ezłhriłfłem honorowym'. Czescy 
komuniści energicznie gotują się do zjazdu, 
na  którym ma być utworzona ezesko^słowa- 
cka partya komunistyczna.

KRONIKA.
Z miasta.

AKCYA ŻYWNOŚCIOWA WYDZIAŁU
APROW. K. RZ. Akcya żywnościowa Wydzia­
łu aprow. K. Rz. w Krakowie przy czynnej 
pomcey Rady Ludowej w Poznaniu i minister­
stwa aprow. w Warszawie rozwija się dodatnio 
i zapewnie zupełne pokrycie zapotrzebowania 
ludności naszego kraju do najbliższych zbio­
rów. Co do cukru, którego zupełny brak ze 
źródeł miejscowych groził katastrofą, zdoła­
no uzyskać w Poznaniu kontyngent zupełnie 
wystarczający. Przytem nadmienić należy, że 
z konieczności ostatni przydział składał się 

jeszcze z cukru żółtego, atoli już najbliższy 
przydział zawierać będzie cukier rafinowany, 
co publiczność niewątpliwie z uznaniem przyj­
mie do wiadomości.

Wydział aprow. X. Rz. zawarł w Poznaniu,. 
Podpisani uczniowie szkoły wojskowej poł również bardzo korzystną umowę o dostawę 

skiej w Ouintin (Cotes du Nord, France) ośmie-1 ziemniaków. Umowa, doprowadzona do sku- 
lamy się obecnie donieść, że znajdsjeroy się w ltku  prz.^z naczelnika Wydziału aprow., p. inż.

h\m  i  Galieyi w wojska franceskiem .

Od Wydawnictwa,*1
Prosimy o rychle odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

szkole w ot -j i ocze..1 nięCcr.* liwo-! Kucharskiego, zapewnia mianowicie krajowi
Etią powrotu do Wolnej Ojczyzny. Łączymy ] nasz* mu kontyngent około 5 t y s i ę c y  wa- 
ścrdeczne pozdrowienia Sz. Redakc-yi, Czytel- ! w o n ć w, które publiczność nabywać będzie
alkom i Przyjaciołom Waszego pisma. — Dr 
Adolf Nowakowski, Kraków. Waga Jan, Kra- 

-kćw. Curenar Józef, Sanok. Sroka Stanisław, 
Tarnów. Kaźmierczyk Józef, Jasień- Brzesko. 
KKmoczuk Zygmunt, Winniki-Lwów. Szajna 
Władysław, Sucba. Przeroźniak Maryan, Kra­
ków. Słupka Lojzio, Kraków-Oświęcim. Dobrus 
Wit, Kraków. Pięta Władysław, Kraków II. 
Gettlich Aleksander, Kraków. Opolski Antoni, 
Rzeszów. Furman Jan, Krzeszów. Campnneti- 
Chrapkiewicz Jan, RześzóW. Miękina Stanisław, 
Wadowice-Pobiedr. Kreyczy Wilh lm, T.wów. 
Watyki Eaward, Lwów. Lacbowrcz Ignacy, 
Drohobycz. Smolnb-ki Tadeusz. Drohobycz. Le­
der Mieczysław, DobronuL Dydnia Wacław, 
Snok . Wiśniowski Mieczysław, Stanisławów. 
Tarnawski Leonard, Fłeników -Przemyślany. 
Nowacki Modcst, Kamioka Strundlowa. Szy- 
nowicz Władysław, Bystra p. Jordanów. 
Schmaiz Edmund, Knn.^w. Kubik Jan, Jano­
wice p. Biała. Siarkiewicz Józuf, Moczów. Pa­

po cenie bardzo przystępnej. Rozdział -wspo­
mnianej ilości ziemniaków zarzrdzcno w ten 
sposób, że poszczególne starostwa zgłaszają 
ilość zapotrzebowania, przyezem szczególny 
nacisk położono na zaopatrzenie miast Krako- 

j wa i Lwowa, jakoteż powiatów górskich, któ­
re pod tym względem wykazują szczególnie 
dot kłiwe braki.

Dość 5 tysięcy wagonów pokrywa w zupeł­
ności potrzeby kraju do nowego zbioru, przy- 
czem pierw <zu pomoc nastąpi piż w pierwszych 
dniach miesiąca marca. Pierwsze transporty 
ziemniaków uruchąńuaie będą bowiem już w 
przyszłj m tygodniu.

Umowa o mąkę chlebową, której 5 transpor­
tów z Wielkopolski już przydzielono knmramom 
miejskim i starostwom (na potrzeby powiatu), 
zap wnia również zaspokojenie naglącej po­
trzeby kfaju. Niezależnie od tego kraj otrzyma 
w najbliższym czasie m ą k ę  p s z e n n a  po­
chodzenia amerykańskiego. Mąka ta, w ilości

naś Kazimierz, Lwów. Kołodziej Tomasz, U ja- &7 wagon jw , znajduje się już w magazynach 
Borrice. Butyzel Władysław, Ostrów Szlaehe-; Wydziału aprow. K. Rz. i rozdzielona zostanie 
A i. Lejuarski Maryan, Kraków, idilb- mianoIna k a r t y ,  a  więc w ten sposób publiczność 
Ignacy, Kraków. Kozub* t Jan, X d r. Pieką- j otrą] vywać będaie znowu mąkę, której rozda- 
siewiez Mi* ezysł.iw, Brody. Ludi-b-zyńsid A»- wnietwo od kilLa miesięcy w ogóle nie istnieje.
toni, Brody. Taferto Karol, Roczyny-Andry- 
chów. Serwin Fraacisek. Stotwina-Rrzesko. 
Krzywoń Jan , Rygiżce-Tamów. K;trandyMos­
tki Ignacy, Gori. -. WioUk J  sn , Samb*w. 
Iłolzberger J.n odz w. Z d n iń n b i >,»-
wrt. Lublin. Danek Jan. WAj-dert Siedlecki, 
Kraków. Henryk Byrtus, Iwów-Winniki, Ję­
drzejowski Jar, Radomyśl nad Sanem. Leśko i

Ograniczony przydział kaszy nastąpił czę­
ściowo dla m. Kral.ów i Lwów, a dalszych tran­
sportów otrzymają kawę jęczmienną kuchnie 
wojenne I zakłady sieroce w miarę nadejścia 
jej. S ant.rhge*'; kaszy nrjikaay  w Poznaniu 
wynosi ogółem- 8ft w: jrouów.

BRAK MIĘSA DLA KRAKOWA. Docho­
dzą do magistratu coraz częstsze zażalenia

Wiktor, Krrków-DrbiiikL B«"bn« Teodor,, Ja- j m  strony handlarzy i rzeźników krakowskich, 
rosław, ul. Pańska IM®. Cyprian Emil, Kra- że władze powiatowe (starostwa) nie chcą ze- 
kóyr, Dyrekcya kolejowa. Staszko Adam, Cie- j zwalać na ładowanie bydła do Krakowa. 
s»/n-Goleszów. Jarmuła Ignacy, Tarnów. Jan Wskutek tego spada dópęd bydła rogatego 
Warchoł, Lwów, Łj ezakowska 23. Słisz Jan, na tutejszą targowieę. Kraków potrzebuje ty- 
Kołaezyce-Jasło. Dul in Franciszek, Krosno, u l .1 godnkrwo około 800 sztuk, tymczasem w tygo- 
Żręcka. Jan Rysak, Kraków. MieUłski Leon, dniu ubiegłym spędzono bydła rogatego tyl- 
Zakliczyn ad Dunajec. Myjak Antosi, Zagurzyn- ko 692, a w tygodniu bieżącym już tylko 368 
Łącko. Bzięeiołowski Jan, Stary Sącz. FreEch sztuk. W najbliższych dniach grozi miastu 
Bołes.atf, Stary Sącz. Hadzel Józef, W opnie w i- l^ak mięsa, który wobec braku innych artyku- 
ca-Bielsko. Jeske Stanisław, Przeworsk. Kfsw łów stanowić będzie prawdziwą klęskę.
1 Inmiaław, Krasne p. Rzeszów. Wolanin Wła.-1 Ponijyważ niema ustawowych przeszkód w 
rysław, Bneżacz. KsrandjsriTfwieki Ignacy, Kię-, obrocie BydłŚ w obrębie kraju, spodziewać się 
caauy-Gc lice. Kosmowski Edward, Lwów, Le- należy, że Komisya Rządzącą wyda polecenie,
lewela 15. Zieliński Józo.f Newy Targ.

tem chłopa polskiego chamienie, w  pozo­
rach zarówno, jak i w istocie jego ducho­
wej. Soeyalizra utrudnia wprost demokraty- 
zaćyę społeczeństwa w P o lsce ... załamuje 
ivrturalnv pęd zgodnej pracy wszystkich 
sfer nad ludem i w imię istotnego postępu 
społecznego Polski winien być połączonymi 
wysiłkami wszystkich warstw narodu z na­
szego środowiska wypleniony" fstr. 127). 

Trafne są uwagi p. L. o włoóeku h rento- 
#wyeh, o poirzebie szanowania i utrzymania 
fidi ikomtsów, nawet poniekąd w go^edar- 
stwach kmiecych, albowiem dziedziczenie 

uiajętnoścl rołnych, ciągłość pracy i miłość 
posiadania kawałka ziemi są nader ważny­
mi ez.Tuuii ami przy wznu/żeniu wyjdoduo- 
śei gleby i t  gaetwu narodowego. Natomiast 
jest autor z w ołeo nikłem eręściowegp upań­
stwowienia lasów. Wywodami o znaczeniu 
włościan w ogólnej wyWóiezośei rolnej, o 
potrzebie rozwoju u nich poezueaa narodowe­
go i oświaty u ludu, kończy autor swoją 
pracę, przypominając, żu z ładu „wyszedł 
Piast i dał początek Polsce".

* * •
Z powy ższego luźnie streszczonego opisu 

książki niewątpliwie ■». yTohił sobie czytel­
nik zdanie, iż —  przeczytać ją trzeba i roz­
myślać na wywodanfi, które zawiera.

W M i k u l i c a c b ,  styczeń 1919.
JERZY TURNAU.

aby przez nieuzasadnione* zakazy władz po­
wiatowych nie ogładzano miasta Krakowa, 
które musi żywić nietyłko własną ludność, ale 
także uchodźców ze wschodniej Galicyi.

„OSTATKI" ARTYSTÓW TEATRU IM. 
SŁOWACKIEGO. Nadzwyczajne powodzenie 
wieczora czwartkowego i rozchwytanio bile­
tów na dzisiaj skłoniło inieyaforów wesołych 
Zapustów w teatrze im. Słowackiego do 
powtórzenia ich wo wtorek 4-go marca z tym- 
samym programem. Dochód z dzisiejszego 
wieczora przeznaczyli artyści w całości na 
Schronisko dla bezdomnych. Początek obu 
wieczorów, dzisiejszego i wtorkowego, o srodz. 
10, koniec o godz. 12. Pozostałą cześć biletów 
sprzedaje kasa zamawiać. Ceny, wskutek zna­
cznych kosztów, podwyższone o 50 procent. 
Pp. artystki urządzają we foyer bufet, w któ­
rym sprzedawać będą zakąski i pączki własne­
go wyn bu z proc. na bezdomnych.

KONCERT INAUGURACYJNY KASYNA 
WOJSKOWEGO. W sobotę aua 1 marca od­
będzie się w salach Kasyna, pod protoktora- 
łem pani g< neralowej Go,ogórskiej. koucert, 
z którego dochód przeznaczony jeet dla wdów 
i sierót po poległych na froncie cieszyńskim. 
Współudział biorą najwybitniejsze siłv arty­
styczne. — Bilety nabyć można wcześniej w 
sklepie p, Rudnickiego, A-B.

MT? '°N  DRZEWEK ODOC. £YV-?Y>i P( 
MMKIEM W POLSCE. Myśl Związku przy- 
jaeiół drzewek, by taki pomnik postawić, od­
bita się echem i zaczyna się urzeczywistniać. 
Oto jedna z gmin w okolicy Krakowa zamó­
wiła 5000 drzewek owoc„ by obsadzić drogi 
w parafii. Piękny to początek, godny naśla­
dowania. Nadto wiele szkół zbiera składkiw zasadzie i działaniu od socyahstów. To

'«** zaczyna się w Galicyi przez utworzenie się • __ • . . _____. „    , 
i-.irowcgów skrajnego odłamu lodowców. (Przyp.’ 1 ro#mez tworzy fundusz na pomnik, k*óry 
• ::i*>ra-. | będzie niewątnłiwio produktywnym.

WSPÓLDZIELCZA CRGANIZACYA HAN­
DLU JAJAMI. Znaczny przed wojną eksport 
jaj % Polski pozostawał wyłącznie w rękach 
handlarzy, którzy dorabiali się na nim mają­
tków, nie dbając o rozwój i uszlachetnienie 
produkcyi. W czasie wojny zainieyuwana zo­
stała akcya organizowania spółdzielczych ,,Spó 
łek drobiu", których w ciągu roku 1918 po­
wstało 32, a których rozwój odpowiedział w 
zupełności pokładanym w nim nadziejom, a 
dowodem ich sprężystej działalności niech bę­
dzie fakt, że w pierwszym roku istnienia wy­
niósł ich obrót towarowy około 20 milionów 
koron, a c;zys!te zyski około 400.000 kor.

Obecnie założony został Związek Spółek ho­
dowców drobiu ..Jajo" stow. zar. z ogr. por. 
w Krakowie, który wziął sobie za zadanie o- 
bejmowanie całego towaru, wyprodukowanego 
przez Spółki i zaopatrywanie weń centr konsum- 
eyjnyeh — w pierwszym rzędzie Krakowa, Za­
głębia chrz ano weki ng o i śląska. ‘ Nadwyżki 
przeznaczono zostaną na eksport do krajów 
koalicyi w zamian za dostawy potrzebnych 
w kraju^towarów i matcryałów. Ponadto zwró­
ci Związek baczną uwagę na podniesienie pro- 
dukcyi przez popieranie hodowli drobiu.

Odbyte w dniu 22 lutesro b. r. założycielskie 
walno zgromadzenie Związku wzbudziło zna­
czne z;1 interesowanie, czego dowodem, że wzię­
li w nim udział, prócz reprezentantów władz 
rządowych, zastępcy największych organizacyj 
rolniczych. Po uchwaleniu statutu i wyborze 
Rady nadzorczej ukonstytuowała sio ta Rada, 
wybierając przewodniczącym prof. Jul ana No­

ra, zastępcami przewodniczącego dyrekto­
ra Spółek hodowców drobiu w Zakliczynie 
Józefa Budzyna i Dra Józefa Raczyńskiego, 
w końcu- sekretarzem.dyrektora Andrzeja Baj­
dę. Działalność swą rozpocznie Związek około 
połowy majea,

„DORAŹNA POMOC APROWIZACYJNA 
DLA UCHODŹCÓW-', wyczerpawszy wszelkio 
zasoby żywności, a spełniwszy swoje zadanie, 
kończy po iedno-miesięcznej działalności swo­
je czynności i zamyka z dniem 1 marca swoje 
biuro. Rozdzielono pomiędzy 528 rodzin (par. 
tyi), złożonych z około 2000 osób: 1275.5 klgT. 
mąki, 368 klgT. cukru, 19.5 kłgr. cebuli, 72.5 
Mgr. grochu i fasoli, 85.5 klgr. kaszy, 79 klgr. | 
łgrys:kii (dla dzieci, starców i chorych), i 2 . 
łdgr. soli, 3.5 klgr. makaronu, 1.5 klgr. mydła,
200 klgr. słoniny, 12 kg. kiełbasy, 200 puszek 
konserw, 3.7 kg. świec, 7 ehlobów, 24 jaj, 150 
kg. ziemniaków, wreszcie zapałki.

Żywność rozdzielano w przeważnej ezęśd 
za mininalną opłatą, całkiem niezamożnym 
bezpłatnie, resztę za zwrotem kosztów, za­
wsze na zasadzie przedstawionych legityma^ 
cyj. Kwoty, zebrane ze zwrotu kosztów, obró­
cono na zapomogi dla najbiedniejszych uchodź­
ców.

Dziękujemy najserdeczniej Imieniem uchodź­
ców wszystkim ofiarodawcom, pp. staroście 
Studzińskiemu, dyr. Lcbodyiiskiemu i dyr. 
Kulczyckiemu, jak równic* pp. słuehaczkom 
uniwersytetu TrąmpczyóskiCfl f Kubiczkównej, 
codziennie prowadzącym uciążliwą pracę roz­
działu i wydawania żywności, oraz paniom 
(Tyźumym i  ramienia „Komitetu obrony kre­
sów wrehodaieh" i p. eifieyaloófi Kurnikom, 
niotącj m hn w tem pomóc.

Prof. Dr Ciechanowski ni, p., przewodniczą­
cy Komitetu ratunkowego d li Lwowa; prof. 
Pagaczewski m. p,, za .,Pomoc aprowizacyjną".

NIE BYŁO NOWYCH REWIZYJ NA KAZI­
MIERZU. Wobec podanej przez niektóre dzien­
niki krakowskie wiadomości, że na Kazimie­
rzu znowu, po masowej rewizyi, odbyła się 
nowa rewizya, przyezem miano znaleźć prze­
szło 200 karabinów, ukrytych w piwnicy gma­
chu kahahi, dyrekcya • polieyi oświadcza, że 
żadnej nowej rewizvi w tej dzielnicy nie było 

tent samem nie znaleziono żadnych 200 kara­
binów.

NAPAD NA RZEŹNIKÓW, Wo środę trzech 
rzeźników z Piasków Wielkich jechało szosą 
z Podgórza w stronę Pychowic. Koło Rząski 
napadło ich 5 bandytów, którzy zaczęli wóz 
ostrzeliwać, tak, że wszystkich jadących ra- Rwskiego. 
u iii w nogi. Ranionym zuhrali 40.000 koron 
i zbiegli.

ZAKAZ JAZDY NA ALEI 3 MAJA. W myśl 
rozporządzenia magistratu z 4 kwietnia 1912 
r. zakazaną jest w czasie od 1 marca do 1 
listopada jazda wszelkimi motorowymi woza­
mi (jak samochody, motocykle i t. ĆL) na ca­
łej Alei 3 Maja na Błoniach wzdhiż parku Dra 
Jordsna i toru wyścigowego.

NOWE LIUTY OTWńRTE DO P. ASCHKF.- 
NAZEGO. Ze Lwowa donoszą: Wydział Towa­
rzystwa gaJic. konceptowych urzędników- skar­
bowych, jakoteż Komitet uarodowy kolejow- 
ców-Polaków, wystosowały również do p. 
A schkenazego list otwarty z żądaniem, aby ze­
chciał podać nazwisko owego radcy skibow e­
go, oraz owych kolejowców, o których wspo­
minał w memoryalo, że brali udział w listopa­
dowi cli rozruchach antyżydowskich. P. A- 
schkenaze nie uczynił jeszcze zadość tej 
prośbie.

ZE SKAWINY donoszą nam: W niedzielę
d. 25 b. m. odbył się. wiec obywatelski dla pro­
pagandy polskiej pożyczki państwowej. Nie 
trzeba było wielkich wysiłków i argumentów, 
bo obywatelstwo tutejsze*, rozumiejąc potrzebę 
Ojczyzny, jak również własny interes, uchwali­
ło jednomyślnio (prócz pewrtej czerwonoj je­
dnostki, na której wystąpienie przeciw pożycz­
ce odpowdedzia.no należycie) subskrypcj ę naj­
usilniej popierać. Wzruszającym momentem by­
ło oświadczenie ubogiego mieszczanina Kiełba­
sa, powstańca z r. 1863, który subskrybował 
cały swój zaoszczędzony kapitalik w sumie 
1000 kor.,; nie brakło i kontrastów, bo oto bor 
baty tutejszy handlarz skór, L. Spielmann, któ­
rego, nawiasem mówiąc, gmina tutejsza przez 
cały czas wojny reklamowała od wojska jako 
gospodarza folwarku gminnego, wystąpił z szu- 
mnom oświadczeniu, iż także subskrybuje 1000 
for. — Subskrypcya postępuje świetnie, bo już 
nazajutrz po wiecu złożono w tut. Tow. poży- 
czkowcm około pół miliona koron. Samo Tow. 
pożyczkowe subskrybowało 200.000 kor., zaś 
gmina 50.000 kor. Posypały się ts-ż ofiary na 
skarb polski w postaci złota, srebra., medali 
i t. p. Znamiennym jest fakt, że najubożsi ofia­
rowują .wszystko, co mają, gdy natomiast zr*a- 

; nc są w mieście jednostki, wysiadujące na zło 
' ie, jakby w mniemaniu, żo go jeszcze przyro- 
śnie. Nie wątpimy, żo w owych zbieraczach 
złota „na pamiątkę" odezwie się sumienie naro­
dowe. Dobąidźcie z żelazem obitych kufrów 
zapleśniałę mieszki! złóżcie je dla świętej spra­
wy! Ojczyźnie dopomóżcie — po sobie zaś zo­
stawicie trwałą pamięć i wdzięczność u po­
koleń.

Zawiadomienia ! komunikaty.
„EROS I PSYCHE" niedzielny koncirt, który 

zapozna publiczność najpierwszem dziełem pol­
skiej twórczości operowej, zapowiada się bardzo 
interesująco i niezawodnio ściągnie do oali ,.So­
koła" l tumy publiczności. ..łYos i Psyche" L. 
Różyekiego, które od dwóch lat jest w repertua­
rze aeen. niemieckich, a W z ‘szłym roku wywołało 
w Warszawie rzadko “potykany entuzy°żm i u- 
znanie dL autora, wykonane bedzie w Krakowie 
przez rtajlepszo siły wokalne naszego miasta we 
fragmentach, tworzących całość ideową i muzy­
czną. — Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Li- 
pia A-B.

KONS,rM PROFESORÓW W KRAKOWIE za­
wiadamia, ic zwyczajne w a łn o  zgrom adze- 
n.i.e członków odbędzie się w niedzielę 9 marca 
o godz. 10, ewentualnie l i  rano, bez względu na 
komplet, w udi 1 nipferenc. giun. Sobieskiego.

W PÓWSZ. źwILZKU ART. POLSK. Szpital­
na 21, nastąpi zmiana „Wyst-wy" w niedzielę 
2 marca. Nadesłali prace: Brzeziński, Czajkowska., 
FabjąńSki,. Urynków aki, Jagtć Kamocki. Klimow­
ski, Krasnm/clski, Kostka, Małachowski, Ofeś, 
Raszką, o.jsiak, wjwarc, SilsochPwSka, Wodzi- 

ud. Zając,. Zielińska 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY. Zarząd Zwią­

zku stow. katol. stróżów, robotników i służby do­
mowej pod? jo do wiadomości, że na mocy swej, 
koncesji pośredniczy w przyjm imaniu stróżów i 
słu/oy w biurzo przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7 
w! Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje się od godz. 
9 rano do 12 w południe i od godz. 2 do 8 wie­
czór, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Paweł Wegener,
jest to odrębne hasło filmowe, a świat cały 
oczekuje po jawienia się nowego obrazu. Eta­
pami twórczości Pawła Wogertera są oł'ra­
zy: „Student z Pugi", niezapomniany „(bi­
lem", „Wesele króla gór" i „Jogi", fakit 
indyjski. Wszystkie to filmy opierają się 
na pierr iastku fantazyi i przynoszą zawszę 
nową sensaeyę, dając za każdym razem rze­
czy dotąd nie widziano^ Wszystkie one ma­
ją  przepiękną w v.t?aweJnienorówname zdję­
cia i są niedoścignionemi kreacyami zna- 
łromitego autora, reżysera i odtwórcy w je­
dnej osobie —j Pawi;; Wogenera, oraz jego 
świetnej partmerld, rosyjskiej tancerki Li- 
dyi Salnronowej. Film grany właśnie obo* 
cnio w „Uciesze" p. t. NIEZiSfANY GRAJEK 
stanowi jedno z najznakomitszych ogniw 
tej, jedynej w swoim rodzaju twórczości. 
W programie bieżącym „Uciechy" znfljrhr- 
jemy ponadto nadesłane świeżo wprost z Pa­
ryża zdjęcia, ukazujące uczestników konfo- 

rencyi pokojowej.

PRALNIA CHEMICZNA 
I ARY. FARBIAR MA„WISŁA"

Kraków, Podpórce, tel. 1496. om
18 f F a Kraków, Grodzka 42. Karmelicka 9. 
&«-»*-■ Długa 11 a. Zwierzyniecka 15. 
Diett? 37. Podgórze, N adw iś lańska  8.

Wiadomości kościelne.

Dalsze wyroki na lichwiarzy.
L Wyrokami sądu kraj. karnego w Krakowie 

zasądzeni żostali: Izaak Dohrield, kupiec w Gdo­
wie, za cukier na 6 tygodni ścisłego aresztu, d w  
.strzonego ± twardehi łożem i grzywną lO.CKJO 
kor.; Jetti Barberowa recte Rednerowa, kupcowa 
7. Ciężkowic, za mydło, na 3 tygodnio ścisłego a- 
•■esztu z 1 twardem łożem i g-y wną 2000 kor.; 
Józef Wyrobiec, rzeżnik z Krzeszowic, za wędli­
ny, na* 3 tygodnie i 1 twarde łoże; Ohaim Lewko­
wicz, kupiec w Szczakowej, za materyały na u- 
hranie, na 3 miesiące ścisłego aresztu* i grzywnę 
2000 kor., oraz na przepadek towaru.

Tl. Wyrok,omi sądu pow. l ar. w wrakowie zrzą­
dzeni zostali: Stanisław Drobner, kupiec w Kra­
kowie, za sprzedaż ciężarków gimn. po nadm:. 
nych ci nach na 3 tygodnie aresztu i grzyw nq 
15.000 kor.; Estera Himmelbau, antykw a’-y uszka 
w Krakowie, iL iw. Jer*?, za sprzedaż Atlasu po 
wygórowanej cenie, na 14 dni ścisłego aresztu i 
gs żywna 2000 kor.; Markus Klausner za tytoń na
3 tygodnie 'arerztu i przepadek skonfiskowanego 
tytoniu; Jakób Bernstein ra : iermirki na b tyg >- 
dnie areszai i grzywnę HOOT kor.; Feigla Vogi.l- 
stnger za ipr? Jai pomadek po wygórowanych 
cenach na 10 dni nresztu i grzywnę 100(» ker.; 
Jerem* Wiśniewski, aptekarz w Krakowie, za 
sprzedaż lekarstwa po wygórowanej cenie na S ty­
godnie aresztu i grzywnę 18.000 kor.; Andrcfj 
Czuma, pi karz w Krakowie, za sprzedaż chluba 
po nadmiernych cenach na 14 dni aresztu i grzy­
wnę, 2*00 kcion.

Df. Wyrokami sądu pow. Bochni zasądzeni 
zostali: K*rargunda Saakowa, kupcowa w Bochni, 
*a sprzedaż mydła po nadmiernych cenach nn 1 
miesiąc ścisłego aresztu i grzywnę 4000 kor.; Ja­
kób Klein, kupiec w Bochni za sprzedaż rusz* u 
do niecą po wygórowanej cenie fta 14 dni aresztu 
i grzywnę 2000 kor.; Jaw Wilk, gospodarz i córka 
tegoż Irei»a Wilk z Uścia Solnego, za sprzed i, 
ziemniaków po wj górowanych ceńacli. pierwezj 
na 2 miesiące aresztu i grzywnę 5000 kor., dresń 
zaś na 14 dni aresztu; Anna Gutowa z Pogwiado- 
wa za sprzedaż mleka po wygórowanej cenie na
4 tygodnie.

Obrady Sejmu Polskiego.
WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświętsze­

go .Sakramentu w kościele SS. Felieymu k na 
Smoleńsku odł.ędzie się 2 marea 
od godz. 3—4 po południu.

“ •ggrtupr featni nd«|, im. J . Sforr. ' i-age*
S o b o ta : „Krąg interesów “ J. Bcnaventt5. 
N ie *1 z ie la : Popoł. „Głuszec" Str. Krzywo

szewskiego; witczeri m „Artykuł 264“ K. Za

Z I olski I ze świata.
NA RZECZ INWALIDÓW WOJSK POL­

SKICH Dnia 3 marca b. r. odbędzie się w Za­
kopanem w salonach Zakładu Czerw. Krzy­
ża (b. Zakłada Dr Ch raca) wielki raut z tań­
cami na rzecz inwalidów wojsk polskich i bez­
płatną „Poradnię" dla piersiowo chorych w Za­
kopanem. Przygrywać będzio znakomita orkie­
stra wojskowa 2 p. p. strzelców  podhalańskich. 
Komitet rautowy reprezentują pp.: generałowa 
HaJlorowa, hr. Tarnowska, Szczeniow-ka. Dr 
Danielaka, generał hr. Szeptycki i pułk. Gali­
ca. Komitet zwraca tą drogą uwagę, że osoby, 
które nie otrzymały zaproszeń, a pragną wziąć 
udziął w raucie, mogą zgłosić się po zaprosze­
nia do Dra Lasioty w Z^ład*'® Czerwonego 
Krzyża, do poniedziałku godz. 12 w południe. 
Raut zapowiada się niesz wy kle interesująco i 
wspaniałą przyniesie też zapewne poważny do­
chód na tak pięknj cel.

CZAS LETNI WE LWOWIE. Uwzględniając 
uciążliwości, spowodowane brakiem oświetlenia 
w mieście, wprowadzono we Lwowie czas le­
tni. Na wszystkich zegarach lwowskich posu­
nięto ubiegłej nocy o gooz. 12 wskazówki 
wszystkich zegarów o jedną godzinę naprzód.

Sob
Lilcjskieg® fcairu

,,Cho-o t a: Popoi. _ dla młodzieży szkolnej 
■ry z urojenia"; wieczorem „Oj mężczyźni, męż­
czyzn*:'

N i 5 d z i o 1 a: O godz. 3 popoł. „Damy i_ hu- 
rv“- wieczorem „Oj, mężczyźni, mężczyźni!"zary'

M A C I S T E S
ISTNY KArRYS NATURY ! 

WYRWIDĄB, WALIGÓRA albo LONGINUS 
WSPÓŁCZESNY!

Zbteń ią z podziwu „Croree Maski", „Tuo- 
mist/N „Cyklopy" I !!

J u ż  j e d z ] e d o  K r a k o w a .

Warszawa. (P. A. T.) Dzisiejsze posie- 
ózonie Scjtnu rozpoczęto się o godz. 5 pcp. 

y.̂ T. yr ukdzićięl udzieleniu urlopu kilku posłom o d czy ­
tano interpelaeye: p. R ą c z k i e w i c z a
i tow. w sprawie wydania przez krakowskie 
dowództwo gen. zakazu rozmów telefoni­
cznych między Krakowem i Warszawą, p. 
Niedziałkowskiego w spraw-ie tworzenia się 
przy wojsku polskkm rosyjskich bddziałów 
partyzanckich i kilka, innych imerpolacyj.

Następnie odczytano wnioski, które przy­
dzielono komisyom.

■ Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego pos. H a l p o r n  oświadczył, żo orto­
doksyjna ludność żydowska cis solidaryzuje 
się z wczorajszymi wywodami p. Pryiuckir- 
go (huczne brawa) i z jego pożałowania go- 
dnem wystąpieniem w tej izbie. Mówca 
bolewa nad dotychczasowem nieporozu.ini > 
niem między ludnością żydowską i polsk ’, 
potępia każdy czyn i słowo, które ma na 
celu niedopuszczenie do porozumienia.

B i e d n e  o g n i k i ,
dramat z życia Warszawy — oto najśwież­
sza atrakoya, wyświetlana obecnie w kinie 
„Opieka". Film ten, wprowadzający widza 
w tajniki życia wszystkich warstw wielkiej 
Warszawy, posiada nadto wskutek nadzwy­
czaj starannej i bardzo gustownej rr-ży^c- 
ryi oraa znakomitej gry znanych artystów 
polskich: Węgrzyna i Bfuczówny wielką
wart*Tść artystyczną. Bardzo niskie ceny bi­
letów wstępu, oraz humanitarny cel, jakie­
mu to kino służy, dają każdemu możność 
i nakładają moralny obowiązek zobaczenia 

tego arcydzieła.

SPRAWA ODBUDOWY KRAJU.
Izba przystąpila do porządku dziennego: 

drugie czytanie projektu ustawy w sprawie 
wydawania drzewa budulcowego do odbu­
dowy zniszczonych gospodarstw.

Referent większości komisyi pos. S t a r- 
k i e w i c z  motywował konieczność uchwa­
lenia ustawy i oświadczył, że w komisy i 
starły się dwa poglądy. Jeden żądał odbu­
dowy zniszczonych budynków przez pcń- 
stwo, drugi zaś stanął na stanowisku, że 
ciężar odbudowy musi być włożony na ' ar­
ki samopomocy społecznej, a państwo mia­
łoby przyjąć na siebie obowiązek udziela­
nia pomoey w poradzie technicznej, a nie 
finansowo. Wyrazicielem drugiego poglądu 
byl przedstawiciel rządu. Na posiedzeniu 
komisyi przyjęto od art. I. ust. a) popra­
wkę wiceministra skarbu, następującego, 
brzmienia: „aby (obok drzewa, wydąw;aęe- 
go na odbudowę wsi. miast i miasłecaek- 
ua rachunek skarbu państwa) wydawane też 
było drzewo na warunkach szczególnie ul­
gowych. Poprawka ca łączy samopomoc łu-

Krakowski Zakład Witrażów oszkleń artystycznych i mozaiki
3 ę  ■ y c i  L U  C i f  I  w KRAK0W1E =  AeJ*
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wykonuje wszJkis oszklenia do kościatów po możliwie nainiższych eesafii 
ropsracjfl witraży i oszkiu, uszkadzonyoh wakutak dziaiań ws sppa >
Zwrac.my uwagę, ta to oszkleń artystycznych ramy sę zby­
teczne, za eeng ram mężna mieć skromne oszhłamie ai Ł  stycz .j.
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Sfr. 3.

dut.-śoi 7 pom ocą rządu.
l»cs . B r y l  dor.ia.gji się skreślenia słów: 

..na warunkach szczególnie ulgowych", nw- 
tywująe.- swą poprawkę tern. że dotąd od­
budowano zaleuwie 30% zmfflczcnpeth bu­
dynków. reszta zaś o własnych środkach 
odbudować «ńę nic może, państwo zatem 
winno tu przyjść z pomocą, tak  jak  to się 
dzieje we Franeyi i Belgii.

Mi n .  r o  1 n. J a n i c k i  staje na stano­
wisku większości komisyi. Ministerstw o nie 
miało dotąd upoważnienia do wydawania 
drzewa z lasów darmo, tylko na warunkach 
ulgowych. Mówca przedstawia stan lasów 
państwowych i prywatnych w  Królestwie 
Boiskiem. Do odbudowy w Królestwie Pol- 
skiem potrzeba będzie około 10 milionów 
ni3 drzewa budulcowego, a w tyra celu 
trzeba będzie wyciąć przynajmniej IG mi­
lionów m3 drzewa. Z lasów państwowych 
nie można tej ilości uzyskać, brakującą 
ilość należy uzyskać z Niemiec, które wy­
wiozły z kraju 40 milionów/ m* drzewa.

ł ’os. D i a m a u d oświadcza, że w spra­
wie tej Winien wyjaśnić minister skarbu, 
jak (la.lcko może iść nasza hojność.

W dalszej uyskusyi przemawiali pos. Sto­
larski, Kientik, Witos i Krężel.

Mi n .  s k a r b u  E n g 1 i c h w> jaśnia, że 
szkody wynoszą, kilka miliardów marek, 
skarb państwa zatem chwilowo nie jest w 
możności olbrzymich sum wydawać bez 
uszczerbku innych celów. Minister uznaje, 
żn państwo powiuno pospieszyć z pomocą 
dla zniszczonych wsi i miasteczek, które już 
do odbudowy przystąpiły. Na drzewo bu­
dulcowe mhiisteł- gotów jest wyasygnować 
natychmiast 20 milionów marek.

S II  r s z d 1 e k  poddaje wniosek o odesła­
nie projektu do komisyi pod głosowanie. Za 
wnioskiem głosowali tylko socyaliści i P. 
S..L, V. niosek upadł.

Otwarto na nowo dyskusya. Przemaw iali 
pp. Dębski, Gałka, Krzywkow/ski, Grabski, 
który zgłosi! poprawkę do art. Ł ust. a) za­
miast słów: albo ,.na warunkach szczegól­
nie ulgowych", wstawiono słowa: „do wy­
sokości stwierdzonej szkody wojennej".

Referent większości S t a r k i e w i c z  
zgadza się na powyższą powrawkę. ora* na 
wniosek dodatkowy p. Witosa: „ustawa ni­
niejsza przestaje obowiązywać skoro wy­
daną będzie ogólna ustawa o odbudowie 
kraju".

W  głosowaniu u c h w a l o n o  projekt 
z poprawką p. Bryła przy wstrzymaniu się 
od głosowania socynlistów. Uchwalono ró­
wnież poprawkę p. Gi alaskiego, oraz wnio­
sek dodatkowy Witosa, wreszcie, przyjęto 
Cala ustawę w trzeeiem czytaniu en bloc.

WŁOCHY UZNAJĄ RZĄD POLSKI.
M a r s z a ł e k  odczytał pismo od przed­

stawiciela włonkiej misyi eaitenty do prezy­
denta ministrów, brzmienia następującego: 

W a r s z a w a ,  27 łut ego 1919. Panie 
Prezydencie! Stosownie do tyłka co otrzy­
manej imrtrakcyi tełegrsJicanej: mam za­

szczyt z. prawdziwą przyjemnością »wił.do- 
niić Warzą El/scełencyę. że rząd królewwki 
uznaje ofiej ał fce rząd pobkL Rząd mój był 
głęboko urrdowany. że Polska odzyskała 
stanowisko swoje wśród narodów wolnych 
i niepodległy ch i wyraża ojczyźnie Pańskiej 
jak najgorętsze życzenie osiągnięcia przez 
nią dobrobytu i rozwoju. Rząd mój żyw y z 
całego serca, aby węzły sympatyi i przyja­
źni, łączące od szeregu stuleci obydwa na­
rody we wszystkich fazach życia history­
cznego trwały na niewzruszonych podsta­
wach dla wspólnych stosunków między dwo­
ma krajami i tak  już zbratanymi dzięki nie­
zwykłej wprost wspólności naszej sławy, na­
szego męczeństwa i zmartwychpowstania. 
Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, zape­
wnienie najszczerszego szticunku i poważa­
nia. M o n  k a g  n a.

Pismo to przyjęła Izba huczneihi brawami 
i oklaskami.

Marszałek w nosi okrzyk: Niech żyją
Włochy ! który Izba trzykrotnie z entuzya- 
zmem powtarza.

Izba uchwala następnie wniosek p. K o r- 
f a n t e g’ o wysłania depesz powitalnych 
do parlamentów: włoskiego, angielskiego
i łraneuskłesro.

MONETY POLSKIE.
W końcu przystąpiono do drugiego czy­

tania ustawy o jednostce monetarnej.
Po przemowie referenta p. R r z ą d a  

i wyjaśnieniach ministra skarbu Englicka li­
chw aiono usta-wę w drugiem, trzeeiem czy­
taniu, następnie en błoc.

Ustawa ta brzmi :
I. Jednostka monetarna polska nut na­

zwę z ł o t y ,  którego setna czość nazywa 
się g r o s z .

II. Dekret z dnia 5 lutego 1919 w spra­
wie jednostki waluty polskiej uchyla się.

Posiedzenie następne Sejmu odbędzie się 
we środę o g. 4 po południu.

0 przedstawicKli Poznańskiego.
Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyj­

na pod przewodnictwem pos. S e y d y  obra­
dowała wczoraj w dalszym ciągu nad sprawą 
przedstawicielstwa dzielnicy p Takiej w
Sejmie. Celem rozpatrzenia wniosków wył 
brano subkomitet z siedmiu członków, do 
którego kluby poszczególne wyślą swoich I

przedstawicie!". Zebranie subkornilctu wy­
znaczono na piątek ES b. m. '/głoszone w 
ciągu dj kusy i wnioski odstąpiono subkomi- 
tetowi. 8ą ono następąjjkeĘ Wniosek klubu 
P. S. L.: Klub pi słów P. S. L., stojąc na 
gniecie głębokiej wiary, że istnienie Sej­
mu i jego znaczenie i powaga w kraju jest 
najcenniejszym, liiczem nie zastąpionym 
skarbem narodu, że przeto żadne względy 
natury doraźnej nie mogą skłonić przedsta­
wicielstwa ludowego do narażenia na 
szwank powagi prawniic obieralnego 8ojmu. 
klub posłów P. 8. L. w sprawie dopus-ze-zo- 
nją członków Rady Ludowej w doznaniu do 
tłejmu wnosi, aby wprowadzenie jakichkol­
wiek osób. nie obranych na podstawie o- 
gólnej ordynac-yi wyborczej zasadniczo u- 
chylić i podjąć natychmiast przeprowadze­
ni*1 wyborów w tej części Poznańskiego, 
gdzie to się okaże technicznie możliwem.
W razie nieosLgnięeia zgody komisji, kon­
stytucyjnej na to stanowisko klub posłów 
P. S. L. żąda uznania wotum mniejszości i 
pizekazania dyskusji na plenum Sejmu.

Wniosek posła D a s z y ń s k i e  g .o :
Z chwilą wejścia do Sejmu przedstawicieli 
byłego zaboru pruskiego staje się Rada N a-! mu. Ma-n

byłego zaboru pruskiego są integralną czę­
ścią Rzeczypospolitej, polskiej. Wobec nie- 
przeprowadzenia w tych ziemiach wyberóW, 
Sejm poleca rządowi natychmiastowe roz­
pisanie wyborówr na podstawie ogłoszonej 
ordynacyi wyborczej. Da cz^su przeprowa­
dzenia wyborów' członkowie Naczelnej Rady 
Ludowej są wprowadzeni do Sejmu jako 
natychmiastowi posłowie.

Wniosek pos. B a  r d 1 a: Sejm zwraca się 
do Naczelnej Radjr Ludowej, jako tymcza­
sowej wład7-y rządzącej na ziemiach pol­
skich z  pod zaboru pruskiego: a) aby na 
tych obszarach ziem polskich, które jarzma 
pruskiego zrzucić jeszcze nie zdołały i wsku­
tek tego wybory do Sejmu ustawodawczego 
wobec przepisu ustawy odbyć się tam nie 
mogą, zarządziła przeprowadzeniu wyborów 
posłów przez zwołane wyłącznie w tym celu 
zgromadzenia członków stowarzyszeń poli­
tycznych i społecznych, oświatowych i go­
spodarczych, tamże istniejących, przy zasto­
sowaniu zasady, że na 50.000 ludności poi 
skiej przypaść ma jeden poseł. Wcryfika- 
cya tych mandatów poselskich pod 'wzglę­
dem formalnym i rzeczowym należy do Sej-

przyjaciel w dj&zym ciągu ogniem kulemio 
tów niepokoił nasze posterunki. Prd le -  
Kiiunrem ł Ligotą odparto patrole niemie­
ckie, któró wbrew miejscowemu rozejmowi 
nacierały na nasze posterunki.

czelna Ludowa organem 
rządu republiki polskiej.

Wniosek pos. M a r k a :  Komisya konsty­
tucyjna wzywa rząd. aby przystąpił natych­
miast do rozpisania wyborów w myśl ordy- 
nacyi wyborczej z dnia 26 listopada r. nb. 
w tych okręgu cli zaboru pruskiego, które 
są wolne od wroga.

Wniosek pos. Z a g ó r s k i e g o :  Ziemie

poznańskie przez Sejm za w&- 
admiińsiracyjnyr.i ’ żne uznane, trwają tylko do czasu prze­

prowadzenia wyborów na podstawie obo­
wiązującej ordynacyi wyborczej, b) Aby na 
tych obszarach ziem polskich, które się już 
z pod władzy niemieckiej uwolniły, zarzą­
dziła niezwłocznie przeprowadzenie wyboru 
posłów do Sejmu ustawodawczego na pod­
stawie obowiązującej ordynacyi' wyborczej.

Dlaczego gen. Haller nie przybywa?
Warszawa. P. A. T. „Kurycr Polski" ogła-. gi 

sza wywiad z podpułkownikiem Marohalle, 
który przybył do Polski, wysiany przez fran­
cuskie ministerstwo wojny dla przygotowa­
nia środków komunikacyjnych i aprowiza- 
oyi dla wracających z Franeyi wojsk pol­
skich gen. Hallera. Umawiając przyczyny

i do *ego jeszcze nie okupowany. Do
tego dochodzi jeszcze ta  okoliczność, że 
Niemcy, będący specyalnie wrogo usposo 

bieni wobec Polaków, niewątpliwie będą 
się opierali przewozowi przez ich ziemię 
wojsk polskich. W kwestyi tej będziemy 
konferowali z Niemcami w Poznaniu, do-

nioprzybycia dotychczas tych wojsk wska- kąd udaje się w piątek misya ambasadora 
zał podpułk. Marehalle, że jodyną przy czy-1 Noulensa, wreszcie clio-dzi o przygotowalnie
ną były techniczne przyc cyny tianaportu ,! odpowiedniej liczby wagonów i prowiantów 
przedewszystkiem bowiem potrzeba mieć o dla tak'w ielkiej liczby Avojsk, gdyż projek- 
lcręty, a  następnie opracować plan przeja- towane jest przybycie dwóch dywizyi. 
zdu do Gdańska po. drodze nieodeyssezonej j Słyszałem wprawdzie o różnych pogło- 
jeszczo1 ł  min, najtrud p itju ą  jednakże b ę-1 skaeh, rozsiewanych w prasie, o rzekomych 
dzle droga z Gdańska do Wałózawy, musi- j przeszkodach powTotu wojsk gen. Hallera,, 
my bowiem wiziąć pod uwagę, że droga stwierdzam jednali z całą c tanowczośeia, ż> 
prowadzi przez kraj nie tylko nie sprzy- wsifcystkie te wiadomości bez wyjątku są 
mierzony, albo neutralny, ale wręcz wro-1 zmyślone.

Kcalicya grozi okupacyą fiiemiec.
Hamburg. P.A.T. Według ostatnich wiodę- zyę do Niemiec. W tej sprawie pisze „Daily 
' * n» >azie wstrzyłBuno deaw^a«ccyę Chronitlę : Wszc/ącie jfeasywy praeełw Po-

Ickour to rzucenie w twarz rękawicy naj­
wyższej Radzie wojennej sojuszników. Je ­
żeli Rada najwyższa uchyli czoło przed tym 
faktem i nie da marszałkowi Foehowi peł­
nomocnictwa do zawarcia rychłej i skute­
cznej ugody, to jej władza w Europie środ- 

‘ kowej i wschodniej będzie narażona na 
szwank przez powstanie nowej hegemonii 

■Niemiec. A wszakże waRzjdiśmy o to, aby 
Lozanna. P. A. T. Omawiając wiadomość, położyć kres tej hegemonii. W takich wa­

żę Niemcy mieli rozpocząć ofensywę prze- runkach żaden związek narodów nie stanie 
oiw Polsce pisze „Daily Graphic": Ententa się prawdziwą ligą i nie zażegna cwentual- 
ponosi wielką odpowiedzialność wobec Pol- ności dalszych wojen. Zdaje się, że powfn- 
ski i powńina .postąpić stosownie do tego. miśmy zmusić Niemcy do spełnienia 1 1 0- 
Sojusznicy posiadają broń niezawodną, mają wych -warunków rozojmowyeh lub również 
siłę. Doskonałe Joli położenie pozwala im .1 domagać się kosztem Niemiec nowych do- 
ewentuałnio na szybką i skuteczna inwa-, datkowych rękojmi.

wvjsba aagiehk&go. P odoba w kołach de­
cydują “yek cutenty z powoda ostatnich roz­
ruchów w Nieme iseob istnieje zamiar obsa­
dzenia Bi rfina, u nawet w ogóle całych Nie-

prawokuja kcałicyą.

U IJ i n a  , w p h n r i ’ ip  (Członkami rządu ukraińskiego i z gen. Pe-
OTalM Ilu WouliUUblCi 'tlurą. Misya aliantów' oczekuje odpowiedzi.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- ^ 'a ia ‘5̂  1!a nastąpiło prowizoryczne
neralnego wojsk polskich z dn. 28 bm. wstrzymanie kroków wo-eunycn obowiązują

Litwa i Białoruś. Gruco. gen. Iwaszldewi- ‘ ^  znaczy» nie. m0:" a rozpoczęte
cza. Na całym froncie obustronna działalność krok] nmprzyjaemlskie zanim na 12 godzin 
wywiadowcza. Grupa, gen. Listów,skiego. P^cdtom  me zostanie zawuflomiona misya
Nasze oddziały pod przewodnictwem majora 
Łuczyńskiego zajęły Drohiczyn. Oskrzydlo­
ny od północy nieprzyjaciel po walce opuścił 
miasto i wycofał się do Jadowa.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego-Rjulza. Po 
tyczki patroli wywiadowczych na północ od malny. Pociągów nie ostrzeliwano.

koalicj'jna.

Ruch kolejowy Przemyśl-Lwów.
Przemyśl. (P. A. T.) Ruch kolejowy mię­

dzy Przemysłom a Lwowem jest dzisiaj nor-

Komisya rozejinowa 
w Przemyślu.

urzęduje dalej

Wojna z Niemcami.

Pc.-yczki i koło Twerdyj.
Galicya wschodnia. Zawieszenie broni.

W zast. szefa szl ubu gen. Haller Fułk.

m  w i  m  1 . * « •  » r. a. t. „ w l  1
Lwow. P. A. T. Misya koalicj jna we Lwo- wództwa w'ojsk poiskieh z 28 bm Grupa 

wie postawiła delegatom polskim i ukraiii- północna. Na więl :szej części frontu zupełny 
skim warunki zawieszenia broni, które uło- spokój, jedynie pod Tarirowem i Jeżewem 
żyła. Misya aliantów dała stronom wałczą- na Kujawach nieprzyjachil^rzez całą noc o- rozejmowej w Spaa 26 bm. gen. N u d a n t  
cym cztery dni do naiaysłu licząc od dnfa 1 strzeliwał nasze posterunki, a pod Nakłą o - 'jako zastępca marszałka Focha ośu iadezył, 
marca godżiny 8 runo Przed diiiem 5 marca sin  jłiwał miranii Paberk. i że posiedzenia mogą się rozpocząć dn. 4
godz. 8 rano kwestya będzie zadecydowaną. Grupa zachodnia. Z wyjątkiem drobnych marca gdy tylko delegatom oJrowiedzą w 
Ta decyzya będzie prowizoryczną i mieć bę- utarczek z patrolami fiierri.‘ckimi pod K ol-‘danych kwesija-di nad któ^eini ma się obra­
dzie znaczenie tylko do chwili, kiedy kon- neh> i Bohrowem s i całym froncie snokój/Na 1 dować. Powiedział tylko, że jeżeli Nieraey 
fereneya pokojowa załatwi definitywnie odcinku Kopanicfcim zawarto rozejm. Pod chcą żywności* to muszą dostarczyć odpo- 
sprawy polityczne i terytoryałne. O tem zo- Lesznem rzadka strzelanina kulomiotów nie- wiedniej ilości okrętów. Protestując prze

Litwa żąda samodzielności.
Berno. P. T. Litewskie biuro inf. w Lo­

zannie drjiosi, że delegaci llteww.y na kon- 
fercncyi pokojowej Oąbaw 5 ks. kanonik 01- 
szews-ki iKrzedlożyl’ w Paryżu kom d>3 
ćp^aw k  zejmowych. na której czeie ma sta­
nąć ambasador Noidens następriaes życze­
nia: 1 Litwa żąda zupełnej samodzielności, 
2. Litwą żąda od eaitenty uznania swej sa- 
medzielrości, 3. Litwa jwagnie żyć w j ik  
najlepszych .stosunkach ze wszj'srk im swoi­
mi sąsiad imi.

0  granice Niemiec.
\

Paryż. (P. A. T.) Radiotel. stacyi krak. 
Ko,nfercncjra  zajmuje się od poniedziałku 
wielkiemi zagadnieniami, które pozostają 
do rozstrzygnięcia, mianowicie sprawą gra­
nicy niemieckiej, sprawą terytoryów poło­
żonych na wschód od niej i sprawą odszko­
dowania. Obrady nmją się skończyć do S-go 
marca.

-Szkody woietme Franeyi.
Paryż. (P. A. T.) RadiotcI^gram iskrowej 

stacyi krakowskiej. Imieniem komisyi budże­
towej izby deputowanych p. L Dubois przed­
stawił kwcśtyo odszkodowania wojennego: 
Wartość samych tylko ruchomości uszkodzo­
nych orzez Niemców wjaiosi 10 miliardów. 
Szkody wyrządzono w narzędziach rolni­
czych, z których tylko połowa została zwró­
coną, wynoszą miliard 900 tysięcy franków. 
Pola zniszczone przez bitwy, które już nigdy 
nie będą mogły być uprawiane, przedstawia­
ją wartość 860 milionów franków. ObszsTy 
zbombardowane i zorane okopami obejmują 
81.000 hektarów i przedstawiają, stratę jedne­
go miliarda 336 milionów. Okupowanych by­
ło 1,738.000 ha, licząc zaś sJratę po 700 fran­
ków z jednego hektara, otrzyma się sumę 
1.212 miliona*'. W całości suma 9trat ponie­
sionych przez francuskie rolnictwo wynosi 
3.186 milionów. Obniżeme się stanu bydła 
o 90% przedstawia stratę 2.040 milionów. 
S trata w narzędziach rolniczych przedstawia 
stratę około 3.186 milionów. Ziarno na siew 
licząc po 2.200 franków na nektar, wykaże 
stratę 5.830 milionów. Lasów zniszczonych 
75% przedstawia wartość ł.760 milionów'. 
Samo rolnictwo ponosi stratę 21 miliardów, 
Podobnie ma się rzecz w przemyśle. Napra­
wy i prace, które trzeba wykonać, będą'ko 
sztowały 9yG milionów, wartość zniszczo­
nych urządzeń przemysłowych wynosi 140 
milionów, a  budynków 440 bilionów'. Płody 
surowe mogą być oszacowane na 400 milio­
nów, a straty w eksportach na 1.016 milio­
nów. Wiele fabryk zostało zupełnie zniszczo­
nych. Odbudowa samych urządzeń metalur­
gicznych będzie kosztować 4,8ó0 milionów, 
a odiiośnjmli budynków 1.281 milion. Straty 
w  terenach wynoszą tu 1.800 milionów, a 
straty w eksploatacyi 27 miliardów 752 mi­
lionów. Oprócz tego z północnej Franeyi 
straty  w wełnie 2.928 milionów, w tkaninach 
bawełnianych 757 milionów, w płótnie 602 
milionów, tkaninach farbowanych 307 mil.

Cleraenceau przy pracy.
Paryż. P. A. T. (Radio, krak.) Clemenceau 

rozpoczął liapowrót swoje urzędowanie. 
Pierwszy ra-z od zamachu, któreao padł ofia­
rą., udał się we czwartek po politdn. do mi- 
nisteryum spraw zagram, a  to na krótko 
przed oLwarcicm .posiedzenia Rady Dziesię- 

1-au. Clemenceau rozmawiał z ministrami 
wielkich potęg, kubzy ma gorąco gratulo 
wali. Cle mcnceau rzeczywiście zamierza 
przewodniczyć już od poniedziałku na kon- 
fercueyi.' Nic brał on udziału w obradach, 
ale przez pół godzimy badał wraz z panem 
Tardieu p,ropozjcyc, które tenże miał przed­
łożyć w kwestyi granicy francusko-niemie- 
ckiej Cemenccau udał się następnie do pw- 
HAi Elizejskiego z wizytą do prezydenta 
Poincare. Spotkanie było jak najserdeczniej­
sze. Wreszcie prezydent ministrów kazał się 
zawieść do ministr ryum -wojny, gdzie dłngo 
konferował. Widział się też z marszałkiem 
Foc h era.

Po naradzie lekarskiej, k tóra się odbyła 
tegoż wieczora, dr Tuffier oświadczył dzien­
nikarzom: Nasze zadanie jest obecnie ukoń­
czone. Wszystko idaie tak ku dobremu, że 
nierna już nawet potrzeby opatrunku na 
ranie.

a  to  z powodu rozruchów i trajkówy które są 
tylko wynikiem braku żywności.

KOMISYA POLSKO-CZESKA NA 
KONFERENCJI.

Paryż. P. A. T. Kemisya czesko-polska u- 
konslyiuowala się wybierając przewodni­
czącym p. Juliusza Oambona a jego zastęp­
cą Saie/gi :az7i(?). Komisya skończyła bada­
nie sprawy czesko-niemieckiej i rozpoczĄi 
pad,'tire sprawy śląskiej.

Rolszewizm w Nieniczecb.
DuesseKorf. P. A. T. Ponieważ Rada Ro­

botnicza składająca się ze Spartakoweów 
w fstąpila przeciw dalszemu, trwaniu strajku 
powszechnego radykałl rozwiązali ją i stw o­
rzyli nową ra lę, która ma wszelką w dadzą 
przeprowadzenia strajku powszechnego.

BerSn. P. .A. T. Od chwili wydalenia się 
z wojsk frontowych komun*^ci na nowo rez- 
poczęH swoją działalność. Rząd pror/izory- 
ezny codziennie otrzymuje listy z pogróżka­
mi domagające się wypuszczenia uwieź,o- 
nych kemunistów. Kząd zawiesił wyd v nic- 
twa dzltnników Spartakoweów.

„ZŁOTY" ZAMIAST LECff.
Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo- 

budżetowa odbyła dziś zebranie pod prze­
wodnictwem Głąbińskiogo. Ze strony rządu 
brał udział minister skarbu Eogjich. dalej 
uezesteiezjii dyrektor polskiej kasy pożycz­
kowej Kp,rjłiń§ki i naczelnik. v.-y<teiału mini­
sterstwa sprawiedliwości Timmel. Komisya 
uchwaliła zaproponować y-lemiru Sejmu na­
zwę „złoty" zamiast „lech“ na określenie 
jednostki woBetaauej, Referat tej smawy na 
plenum powierzono p. Rządowi. Następnie 
omawiano zamiar rządu ograniczenia ilości 
banknotów krążących w państwie i lokaty 
części tjrch banknotów w pdżyczee państwo­
wej.

N A D E S Ł A N I E .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. BERGER ze Lwowa
ordvnu;e obecnie w  Krakowie, Niecała 5

Zdolny ogrodnik
żonaty, poszukuje posady w większej' parafii wiej­
ski (. Z b u : Antoni Suchy, JHęhzyrzeeze
Górne k. Bielska, Śląsk.

KoaMsya żąda okrętów Riemleckich.
Berlin. P. A. T. Na posiedzeniu Komisyi

ZAMIANĘ
=  Sttstryaekfo) peiyszkl

na

SI* Polską różyczkę Państofą
w k07fHiath —  r u b a c h — m atise ft

przeprowadza

M  Haików; isrtt M K tffi i
Krd(Mir KarmeTcka I?, tc'ef»« 32;

8fi

Podziękowanie.
Wszystkim Krewnym i Znajomym, oraz Wiele­

bnemu Duchowi* fijtwię którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej przysługi ukochanemu nas: em* 
Mężowi i Ojcu, a także i tym, którzy w nie­
szczęściu, jakie nas dotknęło, okazali nam swoje 
współczucie, tą drogą wyrażamy najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Wanda Bogusz »wa, Edward i Ksawery Scgas*.

Cement
tanio i szybko dostarcza wagonowo
Jan Stroiński, l $ m  E ttzą HKjSa 37.

sŁiuą zawradiomione misyc koalicyjne. Dele­
gaci ukraifiscy tcyjeeliali wezura-j wieczorem 
o gf 6 do- Chodorowa, aby naradzić się z

nł*ec*uch. _ rtw podobnej zwłoce, Niemcy oświadczyli,
Gnipa południowa. ®od Rawiczem, Ju- że położenie wewnętrzne Rzeszy niemieckiej 

trosinem, Odeianowem i Krotoszynem nie- nigdy jeszcze nie było tak groźne jak teraz,

t

Dr. Zygmunt Satkowski
Bsjstr' M iśC. Dsi«. n  Lwswis.

przeżywszy lat 34, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opaB-zony św. Sakramentami, 
z-~oąt w Pr u dnia 96 lntrgo 1919 rake 

w Zakoianena.
Zwłoki fraew-iesiene aostały do Krak >»a* 
gdzie pogrzeb odtędjle sic w robo‘ę d. I 
Kiąrea b. r. o godzinie 3-ciej ponołudnia 
z kaplicy cmentarnoj, wprost do grobu 
rodzinnego, na który to smutny obrzęd 
stroskam rodzice i brat rapras*zają Itro- 

wnych, Przyjaciół i Znajomych.
•fiab Di e ótLn d i a ł e b o *

odbędzie się w pouiedziaJek dnia 3 nrarca 
1Ó19 n u  o » Dinie a rano w kościele 

OO. Franciszkanów.
Zakład pognebowy *Conco»dia* .Taaa Wolnogo Tlae Ł̂CŁopartski I. 9.

s.Tp-
Michał Skomorowskl

ligiMii h, TswiHt ałmfiujnj akii} .tmj w Stąaaak
przeżywszy lat 59, po krótkiej chorobie, 
opatrzony św Sakramentami, zmarł hnia 

17 lutego 1919 loku.
Pogrzeb odbył się w Stryszowie.

I  Obraz), ram y, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże,

I™ Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewń i z masy, oraz
obrazy do ołtarza. Po cenach najniższych poleca:

KAZIMIERZ ZA JĄ C ZK O W SK I  H
jigtw i m u  a  jg g i tejjsitl irńiy. Hit IW  18. j
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JERZY TURNAU. i

■ SĄ SIE D Z L  |
O ? a ?; ilen iiańska ,

(Cił« dalszy), _ I
-  ,V, łat;: ii:, żo szczypanie. l-.toja. v. Lt- i 

lnie żc nie mam to  z:itryymy-v-*ć. i
Bo raz chcesz t:rfrj raź -/.nowu inaczej; już I 
l a a a  nio wiem.

A iśtefsui też miał ocbętę,zo stać ' dłużej. 
Lecz pamiętał SarWa /Wsio, która ero vĄ - 
ganiała 7 .0 swego domu na burzę i deszcz. 
Ulaściwia nie -powiedziahi mu jeszcze. < zy 
mu wolno... Wprawdzie wówczas. ftdy na 
wojnę jechał... Ale potem jakby odwoialu 
swoje rozczulenia w lwlącli. z Wiednia pi­
sanych. Ma oka sej zapewniała... Ale kio wio. 
co tam w tej ozu pilniej główce siedzi? Bał 
się poproiiu odnawiać, zaostrzać tej kwe­
sty]. Trzeba trochu. zauzekać. wymiarkować. 
Może uda sin kiody Martę na osobności za­
pytać-. A zresztą — jak tu się1 teraz- 0 3 v, iad- 
czaó i żenić? .Sam mieszka, jak ekonom, 
w b\.'óćh i;d aCh. t c-yla ',k 1.0 rej na ssni-żk scie

ule nic. 3-ijszyli’) wozi się. m ano
sk r e h ’ /.emku odhinnu-.ae. .We kk‘Jy to

Lito rów'. Lecz są tu niestety pomiędzy wa­
mi tacy sąsiedz-i, którzy zapomnieli czy też 
nie mogą, albo może nawet nie chcą zwró­
cić dworowi, co dworskie. Tych parafian 
sumienie jest obciąione. Chcąc im ulżyć, 
dziedzice tutejszego dworu, pan Stanisław i 
panna Zofia piymz moje usta Aram obecnie 
ośn iaętozająl -że kładąc te przewinienia na 
karb zbałainućenjey jakie Avoj-na w wielu 
umysłach spowodowało., darowują je, nie żą­
dają zwrote. tylko jako zadośćuczynienie 
proszą o .modlitwy za duszo ich świętej pa­
mięci rodziców. lTagną bowiem żyć z fiHpnt 
rc takiejsaihej zgodzie, w jakiej żyli icli oj­
cowie, dziadowie i pradziadowie".

•Po tern jPWnóWieniii pr0 b0 .rx0 7.fi _ nastał > 
kł moSiwo min zmńe. Oliłopi pogiądali. po 
soąiojjbaby wzni:-/.«>n“, ocierały oo»f" i no­
sy, dzieci cisnęły się-, ciekawe, co to vM roz­
prawy śio1 rozpoczęły. Wreszcie wójt M ar­
czyński r/.aruic nf\V'7y tzeptum kilka, stów z
K-:.diiv%i k wi u t e m *Klchr7.ąkiiti.ł i rżdkt:'

4~ł Ma —  no! T>> dzlckiijeina wiclem o 
żnom.u państw u  za dobre, słowo.

J podcienił się k.uieiuczfi.in, ku *.iS-:ni. tenże. 
rui/ainc. V< óv. i-v.a? M ała B yjięcyua (chociaż j 
uli*, złegm snm irP ju  n.ir- miałki, rozfkli- j

ih :b ra  n c ! 'ż .p -e  do  m sK ycli  czc igodny  di ko- • \v«n r  , z.-.isna łzami p r e y ig m u a  zwińofcnn

i •odzie gotowe? Jeżeli za rok, to dobrze.
kwojo d,-ogii — oświadczyć; się i kochać — 
*  żenić, to dwie sprawy. Ach! żeby' ją m o­
żna byicf przepatrzeć, tę lNedobrą dzic- 
wszyiię i wiedzieć, co ona teraz knuje? 
Vćyjął iotogralię' Zosi-.

— Jlowicdz, moja mak:, moja śliczpa, co 
myślisz, co chcesz ze mną. uczynić? W i­
dzisz, -że usycham- z kochania,- a- ty  mnie 
11 /ymasz w odwodzie, w niepewności! Brzy 
dka. nieznośna Zosiu! I dziś, gdy po .przy­
witaniu ję,c,-.ś chcialom powi ‘dzieć, odwróci 
łaśpWj i kazałaś mi iść do brata! Ale cze­
kaj. ja  sic nie, dam odstraszyć! J a  przetrzy­
mam twoje fochy i musi*/, być moją!

# sf:
Zs.»Sin Inallwiiy pęiiurc i z poueliia rzuca-nc

spojrzenia niekiórych chłopów, o których
mówię >, że )h i\  w łaszczyli sobijj różno
dworfckie przodmioiy. I ‘o naKidzie ze ot.-i-j * • - isień; 1 prwOszezeijL postanowiła ogłosić 0 -
gólna a s 1 iiiowt vt- .

Zapov#do?lz!ał więc prola.ózl z z iuiibony.
żeby się ludzie po mil»ożeńsiA\ ie zatrzymali I

n i tak do nich przemówi!: |

starem! wargami do rąk Zośr. Za j<*j przy-: 
M&dern i inne kobiety i mężczyźni otoczyli 
panienko ciasnym wieńcom i dalejże na w\ 
ścigi podejmywać pod kolana, i rę<-o cąre- 
wać. I oochylaly sib ciemne i siwe czupryny j 
i łyse głowy i barwne chustki kobiooo, iż-J 
wyglądało to -wszystko niby . łąkay której i 
tra.iw i saob>; i kwiaty wietrzył-: kołysze...

Rozrzewnił sic ludek i popłakiwał, pła 
kala pan5 Marla, o- rzęsy /Z n^ ]:skryły się 
rOsą niby młode ]i*tśi ; :b ż ;v V  p-̂.1‘-‘dęty 
ra:v'!:...

!\Y fliicdzielę a\ icez-orern stała Z.o.-ia’ w o- 
ftrodzio i nasłuchiwała Hv slrono K.iiaiienia. 
Ńagle uciekła, jak spłószona? mu na- usły­
szawszy wyraźnie turkot. Wpadła do po­
koju i usiadła, żeby jej przeszło zadyszeuio 
7. tego bięfu. poczęnr, ja-Uiy nigdy &ue,.ae 
spokojną miną wyszła na ganek ł ni- 
byto nagło się odwróci:,!, piatćząc ir.i zajeż- 
nż.ą.u1'-'' wózclc.

1 1 - i 1 - V  T)V-

—  1'izy jec iuu  pc/.cu 1 ,
h o m -  ii-dził. .Me 

—  i 'oż. taRir-go?
i OZ’

■idiiiem i

,1- Kies /<!!.” ' 'kev, c .-.praw .Ir:!;-

ze • -a

' o

przed kościu!
„Mili parafianie! Pięknie uczyniliście, -żeś- j 

cle przechowali p.rze.l wTOgón najezćleą różau: i

G d zie !  p a n  t a k  zajrzał 1. :di ? ■ 
fa la .  —  P rzec ież  7, 'C z e r w o n k o  K am ió i’i.i 
b l isko .

-  )lvlc-m '^ytt-ńa Jaszczultowłl
— W ięc  i on  w róc i ł??

f<_p\

Kai tyk-dn.
Nie chciał .'śl-fa.S i:owi#dzieć. ż -:e/ii!f 

ma żóhaeż-kę. bo fial się-, y.e p.ai-.-koie śml-> 
ehein. .' rzce.z miała się tak. że goy J;::--/- 
fznli odwiedzi!: Siufana, zaczął go jakoby 
indagować o pózya lii so^u' na gi 1-
pio żarciki. "Wówczas Btef.m odi>ow icd,zi;rP 
mu calki|jS poważnie: „Mój Fredziu! zn en 
się1 aia żartach i żenuj sobie 7. kogo cluu-z. 
t  wyjątkiem panny Zodi Waldek, bo na to 
nie pozw-ohf1'. Jasaf-zułt stropił się i mówif 
o c/om iimełC.a na trzeęi dzień mu doniósł, 
że leży chory i prosi, by Stefan dPmiogjjf 
na bridgga ju/yjeelud. Jaszczult leżał i. irtiu! 
żółtaczki;...

.Staś już wstał, ale. lęyl .tak oMabke;;-. ż<’ 
ńie mógł chodzić. .Siedział rvięc w n. j! - 
pszyin fotelu, jaki po rabunku poz.o-uak 
też wszyscy* s,:<; Zgromadzili.

— Niech pąn uważa — rzekła. Z^-kr db 
Stefana, gdy chciał usiąść-, bo u n.:s terą/ et 
• inigie krzeszło kula.wc.

(Ciąg daLzy nastąp?).
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Nasiona!
g  k o n i c z y n ,  t r a w ,  b u r a k l w  p a s i e *  
P  w R r c h ,  S i p o r ł i  i ,  l n u ,

w y k i ,  b o b i k u  i  t .  p .
k o n o ę s i ,  □

R 3 © p rz y s tę p n y c h  c e n a c h

oa
annn
o
rjo

w najlepszej jakości, 
e o la c a  d o  n a iK h m ie s lo w « j  d o sta w y  SU

Syndykat Rolniczy |
w Krakowie, 719

plac Szczepański 6. g
Cl
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H ow oiil K ow et!!
Najnowsze Wydawnictwa:

KONSTANTY KRUMŁOWSKI.
Kajwięrazy zbiór kupletów i śpiewów wraz _ nutami, 

poriretem autor!, kompozytorów- i artystów.
1) Krófrwa Przedmiaścia, z muzyką Wł. Powia-

wiadowskiKo i . . . . ...............................lt 4"—
i )  Ś'uł>y Bębnir !° z i  mzyką J. GrDnberga . . ,  B-—
5) Pnfcwadnik Tatrzański, z muzyką J. Tesarzyka ,  3 —
A) Biała Fsrtuszki, z muzvką S‘. Ewiera . . . .  3’—
6) „Kabaret14, kuplety- z Janka I Eranka. 7(óf*- 

Stambuł?, Król śpi! i wic-łc innych wraz 
z n u ta m i ............................. • ■ • •

Nakładom księgarni ' 891

Sz. Taffeta Kraków, Wiśina 3.
U o n a b ic ia  w c w szystk ich  księgarniach. 

© @ ® @ ® ® © ® ® ® © © ® ® © 0 ®

ARTUR LORiE Kraków, Starowiślna 19
p o leca  m a te ry a iy  b u d o w la a e :

cem ent, wapna, gips, papę da­
chową, dachówkę

w różnych gatunkach 1 t. p. 8u2

Liłwa za rzędów ks, isenburga.
Broszur;’, i a ubejmuje dokumenty dające oh raz krzywd, 
jakich Polacy dornsli na Litwie za' rządów ks. Jsea- 
burj>a, dowodzące ucisku, wyzysku i tępienia ży vicłu 
polskiego przez. k"zyża'two. Csna 10 rłren.^Oo nibycla 
w Towarzystwie im. Stefana Busz-zyńskiego (Kraków, 
ul. łisŁztowa 17), które wysyła książkę drukiem reko­
mendowanym po nadesłaniu 10 kor. 8u ha1. 71(!

K o m p l e t n e  g a r n i t u r y  m l d c a r r ,  

p a r o w y c h ,  k o s i a r k i ,  s i e w n i k i ,  

s i e c z k a r n i e ,  k u l t y w a t o r y ,  p ł u g i , 1 

b r o n y  i t .  p .

w większych ilościach, lakie pojedynczo] 
mrrr do spizedani?. ——

Wszystkie maszyny znajdują sią i®| 
składzie w Krakowie.

Bliższych wyjaśnień udziela iirnia

Kaden i Sp. Kraków,
ul. Andrzeja Putockiego 4. s?s

K OWA D Ł A
k p i n i e

s z m i r g l o - w ^ ,  s z t a b o w e j
r ó i n e l  s %ml

ł a m i e s z ©

poitca do lta ychiniastowcj dostav/y

“ HE.

_  i

CUKIERKI WARSZAWSKIE
dobc.owe ze znanej urtrszawskisj fabryki 

FR. FU.HS t SYMOWiE w W AASBW ii 
sprzedaje

===== PO CENIE FABRYCZNE! =
i no ż|danie cenniki rozsyła

POLSKIE łOWftKYSsWO HANDLOWE
Kraków, ul. Sławkowska" 1.

W KRAKÓW

k tó r e  n a d a ją  s ię  n a j le p ie j  d o  n a s z y c h  s lo s t in h ó w  
k r a jo w y c h ,  p o d  w z g lę d e m  z a ś 'w y k o n a n ia  i m a -  

t e r y a łu  s ą  pierwszorzędne.

Natychmiast możemy dostafczyć:

P l U d S  w ł s I c l a A s k B ©  784

£ ć fe w it isK jm ś  ęrzĘ&uefoYui,
Ś ( Ć C Z K A [ R N l iE '

recne E klsc s ia w e  rćżnel wEslkoAd,
KHEKM T/ i P H 2 / J 1TAW K!!,

nmzmmm,
H Ł Y K K 3 do c a r s z a e n i a  :1 h >ż 9 ,

tudzież:

p\m pfmmmm  •
c?© rznięcia n« m rz ^ k

i wyrsjfnanio beE^k E deićk 
na vizdłuł.

SATYR”
Tygodnik humoryslyczno - satyryczny vvv- 
— chodzi w Krakowie pod redakcyę =

Wacława Grafriariskiego.

WQt2łiff»7 P!? drukow ane są stale: .F er -  
55U1 IJI1 Lu dek-socyalik", PanW alanty, 

P icrre Grzebała Pism aeki, I.isty  Stańczyka 
do „Satyra“, Ośle k łopoty, Panie i P an o­
w ie!, A brum Sfinkeles, 7. teki m izantropa11, 

Icek i Jojue.
Freii-.meraia wraz z przesyłkę pocztową wynosi: 

kw artaln ie . . . . K 16 
p ółroczn ie . . . . K 32
r o c z n i e ............................K 64

Cena pojedynczego egzem plarza K 1‘20.

Ogłuszenia do .,Salyrr“ przyjmuje Biuro ogłoszeń 
„Lot1- M aków, ul. Tioryańska 29. 9-Jo

k  wyny do pisania
dobrego system u p O f£ U k lłj« .  Oferty pod  
„Konstrukcya* prosz^. sk ładać w  A d m in i- 

stracyi „Głosu Narodu". 875

NAJTANIEJ! ^ fftR S ^ T A T  — J- ™ J
naprawy suttien damskich i dziecinnych i ubiorćw 

męskich oraz bielizny i pońuzuch

.Tow. popierania przemysłu kobiecego
przyjmuje robiły ul. Florysńska 9, I. piętro,' od godzinv 

9 --1 2  v.- południe i od a— 0 w ieczór. 75-1

PJt RWSZA POLSKA

chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnie

„C Z Y S T O Ś Ć ”
p rz y jm u je

wf zełks garderobę, materyę, jedwab i t. p. dc 
chemicznego czyszczenia i artyst. farbowania^.

Wykontji w jak najkrótszym terminie.
Do iałobj r j 24  godzinach.

Przyjmuje bieliznę i firanki 
do prania, rękawiczki do chemicznego czysiczeiii.a.

F I L I E :
u!. S łi.w k eu tk a  33 — ul. Sebastyana 3 — 

ul. Kołatek 9  (Cuulrala).
P o d jó n a , ul. Kalwaryjska 3 . 85*’

Siedmdziesiąt morgów ornej ziemi
p od  K rakow em , b lisko lin ii kolejow ej Kra­
k ó w —Kocmyrzów4, stacya w  m iejścu, d o  
sprzedania zaraz. W iadom ości udziela Dr. 
Stanisław  Adam ski Kraków, Poselska 20 |ffli

S Ł O W Y
KiETRZEBA

MASZYNY KIA[

| i  | l  i rz!iu\ 
u k p m m  i w m  

JiCK.HECl!r|iOZNY?

Rządowe upoważnione 

BSlIRO 790

p a r c e ia c y jn e
w  K s*3fr© iy«e

ul. Grodzka 26
iei. ;U 4i 

r o z p o c z y n a  sw oje  
czynności i przyjm u­
je zgłoszenia  parep- 
lan lów  jako leż  d o ­
bra cdparcelowaruB.

Dwu lub więsej pokai
z kuchnią, * komfortem, 
zaraz lub od 1 kwi itnia 
poszukuje nilo.de małżeń­
stwu. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Zgłoszeni,ado biura 
ogłoszeń Feliksa Slattora 
Kraków, Grodzka 19. 903

o p lA T ł a
m szalne i apteczne, 
g o lo w e h o stee  i k o ­
m unikanty w y s y ł a  
piekiarnia opłatków  
W adow ice. 902

(te
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©
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©
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95 DUCH DZIEJÓW POLSKI
A K T 6 1 E B 0  D H O łO N IE W S K IE SO .

5S

\Vyclanic d rug ie  przejrzane i rozszorżtiic.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład T ow arzystw u im . Stefana B aszczyńskiego w Kra­
kow ie. — D o nabycia w  A dnuuislracyi „Głosu Narodu"

w Krakow ie. 2292
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150

l  
1p  do bielenia i dezynfekcji,

® BECZKOWOZY kioaczne, RZĘDOWE 
ROZDZIELACZE OHOJO^KI

@  p o l e c a  d o  rat ych mias tow ej  d o s t a w y  @

|  Syndykat Roiniczy w Krakowie.

i

1
®

I
®

I

przyjmie się zaraz 
do  laŁÓw r z ą d o w y c h  
w Królestwie Polskicm. 
Warunki: ukończona 8 kla­
t a  gimn. lu'i rea.n. Zgło­
szenia do Adin. „Gł. Npr.u 
pod „Leśnik1-. 507

teiiEaiiii
mebelki złocone, dywan 
i portyery bogato hafto­
wane nadeszły do sprze­
daży do Hali licytacyjni# 
Kraków, Br,oka G. ' ‘J0«

T jECZĘC sE
ka?r*7.ukowe i inętaKnn- 
wyknmiie sżyo;:o Stcffiiik 
Jan Widiiński Kraków, Ry­
nek Linia A-13 li!, ł. p. s i l

„Jutrzenka”
Pracownia arflrffBbnyc:: 
kwiatów poszukuje zdol­
nej ; obotiiicy f uczennicy. 
Kraków, plac Szczcpańsk. 
T, II. jiięifo. S it

©Ssrazy
Aidik:cwicza,Buzn2ńskicj, 
Czajkowskiego, F.alafa, Fi- 
lipł.iewłcza, Alalczcwskie- 
*0 , Pankiewicz?. Pautscha, 
Weissa, Wyczółkowskiego 
ł innych da -i.rz.cdania Kre- 
inerówska 8, II. p., na pra­
wo ud 3—5 nopM SK

m u li
Wilzielałby lekcy i w.jęjy!:!: 
niemieckim w zamian za 
mieszkanie cwent. z ufrzy- 
raaniem. za dopłatą, /igi'.'- 
szenia przypnuje 
stracya „Głosu -Nai^< u- 
ped „K. S.“ S9s

M a n i p u l a n t k ę
biurową

piszącą na maszynie ewen­
tualnie zc stenografią — 
p r z y j m i e  zarai. iubryG. 
„Iskra" ul. Łobi »w ■ .  «■ 
Zgłoszenia tnięłfc.y & a"r. 
po południu, S5t»

B i e d n a  w d o w a
z 4-gieni dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaska? re da ki przyjmuje 
Adm. „Gł. N.“ d i . Maryi K. 

Nędza nwierdzons.
JSąLiaikiu B j , Gł osu Narolu 8|>. z ograniczony odpowiedzialnością. — Budiiktor odpowiedzialny i ńaózęujy Ttomsn W o y e z y ń s k  i. — Drukarnia „Głosu Njhą du1'.  w .‘Krakowie pod zarzade.m R. Ferka.


